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Handlowiec
rutynowany

rzutki, energiczny, przedwojenny kupiec, dłu
goletni spółdzielca na kierowniczych stano
wiskach, fachowiec przetwórstwa owocowo- 
warzywneqo — przyjmie odpowiednie sta

nowisko.
Zgłoszenia: „Spółdzielca" — Lębork, — 

Poste-restanle fig 75

Iinoaorat Pmmjthi Drzewseon
OKRĘGU POMORSKIEGO 

Sopot, ulioa Mnrszaika Stalina 69i
ZAKUPI ok. 280 mb. 

MOSIĘŻNEGO WĘZA 
SPIRALNEGO hm*

O wyir M d ad 10 do 14 mm iradn. wewne rznej 
ZjIkiw,« tiSamjl* i ««dna prnyjmul» Wydi. 
4*05«*«atu fctja^f^enit pod pny. riiMagi

f Droga *v 
ku lepszej przyszłości

— Taka bidzie nrzyszłość, jaką 
my stworzymy — powiedziano w de
klaracji Ideowej Związku Młodzieży 
Poiskiej, deklaracji uchwalonej w dn.
20 lipca br. na Kongresie Zjednocze
niowym we Wrocławiu. Słowa te pel 
ne zapału i wiary w przyszłość Polski 
Ludowej można użyć za motto przy
świecające przybyłym ze wszystkich 
stron kraju do Wrocławia tysiącznym 
zastępom młodzieży.

Młodzież polska żywi wiarę w ie- 
szą przyszłość kraju. Czerpie ją z 
trudnych i niejednokiotnie bolesnych 
doświadczeń przeszłości i z osiągnięć 
dotychczasowych Polski Ludowej. — 
Chce je pomnożyć, chce wziąć czyn
ny udział w budowaniu nowego ży
cia

Chcemy zbudować szczęście, któ
re będzie udziałem wszystkich. Chce
my, aby Ojczyzna nasza była krajem 
wolnym, twórczych ludzi, nie znają
cych krzywdy, poniżenia t nieprawo
ści. Chcemy, aby w naszym kraju za
panowała pełna sprawiedliwość spo
łeczna, aby nikt nie był wyzyskiwa
ny i wszyscy ludzie stali się braćmi. 
Mamy śmiałe umysły i silne ramiona. 
Ożywia nas zapał budowniczych no
wego lepszego życia — mówi dalej 
deklaracja.

Polsce dźwigającej się z pogorze
lisk minionej wojny, istotnie niezbęd 
ny jest zapał 1 entuzjazm młodości. 
Potrzebna jest praca młodego poko
lenia, któremu coraz częściej nrzycho 
dzi wyręczać tych, którzy odchodzą.
I można zaryzykować twierdzenie, że 
kluczowym zagadnieniem jest spra
wa, czy w porę znajdą się zastępy 
tych, którzy zdołają poprowadzić roz 
poczęte dzieło do zwycięskiego końca.

Deklaracja odpowiada pozytywnie 
na ten zrozumiały niepokój, nurtują
cy starsze społeczeństwo. Młodzież 
zdaje sobie sprawę nie tylko z ko
rzyści, jakie jej dał nowy, demokra
tyczny ustrój Państwa, — otwierając 
przed nią dostęp do źródeł wiedzy, 
stwarzając niemal nieograniczone mo 
żllwości zaluidnienia, likwidując stra
szliwą klęskę czasów przedwrześnio- 
wych — bezrobocie. Ma ona również 
poczucie twardych obowiązków, Ja
kie nakłada na młode pokolenie doba 
obecna. I dlatego deklaracja stwier
dza, że Polska, tak, jak Jeszcze nie
dawno żądała od swoich synów krwi, 
tak obecnie żąda ofiarnej, wytrwałej 
pracy niezbędnej dla umocnienia Nie 
podległości, dla wywalczenia naro
dowi dobrobytu. Praca stała się dziś 
najważniejszym przeiawem działalno 
ści człowieka w Polsce.

Młodzież chce wziąć czynny, ży
wiołowy udział w wielkim dziele od
budowy i p.zebudowy Polski. Nieza
leżnie od tego pragnie pogłębić swą 
wiedzę, cnce w możliwie najszerszym 
zakresie wykorzystać otwarty przed 
nią dostęp do nanki. Po to, aby wspar 
ta o zdobycze wiedzy, móc budować 
nowe życie, wychowywać nowego 
człowieka, tworzyć podstawy nowej 
moralności.

Dalsze ustępy deklaracji omawia
ją obecną sytuację międzynarodową, 
która w obliczu ponawiających się 
prób imperializmu, zmierzającego do 
panowania nad innymi narodami, wy
maga ścisłej współpracy z młodzieżą 
krajów walczących o wyzwolenie. — 
Związek Młodzieży Polskiej, powsta
ły z połączenia się ideowych, demo
kratycznych organizacji młodzieżo
wych będzie kroczył w milionowych 
szeregach Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej, będzie pod
trzymywał łączność z młodzieżą in
nych krajów.

Zarówno przebieg Kongresu Wro
cławskiego, jak i równoległego Zjaz
du Młodzieży Akademickiej, mówią 
nam, że słowa deklaracji nie są freze 
sem wiecowym, że zostały głęboko 
odczute 1 przemyślane przez uczest
ników. Że dokonane połączenie orga 
nizacjl młodzieżowych jest czynem 
realnym, czynem o dużym znacze
niu, który jus na pewno niedługo przy 
niesie pożądane owoce Bowiem Pol 
see potrzebny Jest zapał, energia i 
wiara młodzieży

Spółdzielczość prowadzi do dobrobytu wsi
Naszą gospodarkę rolną w latach ubie

głych cechowała tymczasowość. Z braku 
tprzętu, inwentarza cźęśto ziarna na za
siew, przy licznych 'rudnościach gospodaro
waliśmy w sposób bardzo uproszczony — 
czym się dato. Każdy gospodarz starał się 
up.awiać jak naiwiecei zboża i ziemnia
ków -- tych podstawowych produktów, któ 
rych Prak kraj najsilniej odczuwał.

W TYM ROKU SYTÜACIA ULECĄ 
ZASADNICZEJ ZMIANIE

Ugory zostały prawie w całości obsiane 
I V 3mo niedoboru zboża, mimo deszczu 
w ceresie żr.iw, przestaje nas trapić. Przed 
rolnikiem staje nowe zagadnienie — zapro
wadzenie zmian wr systemie gospodarczym 
oraz wprowadzenie niezbędnych ulepszeń.

Dalsza gospodarka rolna dotychczaso
wym systemem grozi nam: 1) niedostatkiem 
paszy — w ciągu tych lat prawie całkowicie 
przestaliśmy siać rośliny pastewne, 2) bra
kiem ziemiopłodów wymagających' "większej 
Stuku,ry rolnej i większych starań, jak np, 
rośliny oleiste buraki cukrowe itp. Zasiew 
tbóz przy rlubym nawożeniu grozi poważ
nym wyc-enpaniem składników pokarmo
wy cn w chlebie.

Wystarczy porównanie naszego gospo 
darstwa z gospodarką rolną w Czechoslo 
wactjś, by rzuciło się w oczy nasze zaco 
fame. Czyni to w „Rolniku Polskim' inż 
W. Chmielewski, który podaje, że w Cze 
choslowacji zasiew buraków cukrowych zaj 
nurjc 4°/« gruntów ornych — gdy w Polsce 
zaledwie 1,5 proc. Różnica polega również 
i na jakości zbiorów. W Czechosłowacji 
z 1 ha rolnik zbiera przeciętnie o 100 kwin
tali więcej buraków, niż u nas.

W Czechach 10°/o pól ornych zasiewa 
fię jęczmieniem browarnym. A poza tym 
decydująca różnica polega na tym że 25 
proc. obszarów uprawnych zasiewa się w 
Czechosłowacji koniczyną, a właśc.wie lu
cerną. Toteż i ilością i stanem bydła prze- 
pyższa nas czechosłowacka gospodarka. 
W Czechosłowacji przed wojną na 100 hek
tarów przypadało 68 — obecnie 62 sztuki 
bydła. U nas na 100 hektarów przed woj
ną było 40 — obecnie 20 sztuk bydła. Wmo 
;e'k stad jasny — należy już teraz oomyśleć
0 zmianach w systemie naszej gospodarki. 
Wieś dobrze czu-e konieczność tych zmiar, 
W numerze 71 „Rolnika Polskiego * ukazał 
s.e list ze :vsi Brzozowa powiatu Tarnow
skiego. Rolnik Jan Budzyński wyraża swoje
1 chłopów ze wsi Hojnik, Siemiechów i 
Brzozowa wątpliwości na temat 
OBECNEGO SYSTEMU GOSPODARKI

„Na planową gospodarkę nie pozwoli 
solnie rolnik karłowaty czy średnio 5-ciohek- 
tarowy“. Na średniej gospodarce po do
kładnym obliczeniu zasńewu na własne po- 
rrzeby i okopowizny zostaje bardzo mało 
na inne jarzyny** — pisze Jan Budzyński.

List ten wywoła! dyskusję wśród czy
telników „Rolnika Polskiego“. Poparł sta
nowisko ob. Budzyńskiego rolnik Niedź
wiedź ze ws Perespa, pow, Tomaszów Lu
belski.

Rolnik Jan Jelonek odpowiadając na po
ruszane przez Budzyńskiego tematy, pisze 
w jednym z dalszych numerów

„Do wyżywienia całej ludności potrzeb
ne jesn nie tylko żyto i ziemniaki, ale i mle
ko i tłuszcz, zioła, wełna, miód i owoce 
i różne inne rzeczy To wszystko wieś mo
że i powinna wyprodukować.

„Ziemi nie przybywa — pisze w dal
szym ciągu oh. Jan Je'onek — a raczej 
ubywa jej pod różnego rodzaiu budynki, 
tory j dróg' — a ludności przybywa 1 mu
simy ja wyżywić"...

Jal wprowadzić gospedark' planową do 
gospodarki średniego i drobnego chłopa, 
która jest gospodarką przeważającą w kra
ju? Jak należy przejść do gospodarki ok
nowej na wsi w gospodarce drobnej i śred
niorolnej?

Tc pytania, z którymi chłopi zwracają 
się do swego pisma .Rolnik'* — z tym sie 
zwraca wieś do miasta. Odpowiedź na to 
pytanie może być jedna: jedyna droga, któ
ra rozwiązuje to zagadnienie, to droga 

ZORGANIZOWANIA SPÓŁDZIELNI 
WYTWÓRCZYCH

P awdziwą planowość w gospodarce rol
nej będzie można wtedy osiągnąć, gdy wpro 
wadzi się i rozbuduje spółdzielczość na ws; 
— we wszystkich jej formach, a więc i

spółdzielczość produkcyjną. Za pomocą tej, 
od 5C lat .popularyzowanej prze? iuch.lu- 
Jo-ftpir i popedamei na wsi polskiej, formy 
umożliwione zostanie szybkie przeniknięcie 
na wieś nowoczesnej techniki i wiedzy 
rolniczej, podniesienie dobrobytu material
nego i poziomu kulturalnego wsi — wvi- 
ście ze ślepego zaułka, w jakim znalazła 
* większość gospodarstw chłopskich. Taka 
jedyna może bvć odpowiedź na wątpliwości 
bez ma!) 2 5 m lliona gospodarzy średnio 
i małorolnych w Polsce.

Wszelkie próby tłumaczenia że plano
wanie na działce 5-ciohektarowej rozw a- 
zuje sprawę — muszą napotkać na odruch 
niechęci u chłopów, którzy realnie oceniają 
rzeczywistość i wiedzą, że na malej gospo
darce trudno nie pepaść w zależność od 
wielkiego gospodarza, zwłaszcza, że wielkie 
gospodarstwo zawsze będzie miało możność 
przewyższać technicznie gospodarstwa ma
le. Chłopów naszych uczyło życie i to ży- 
"ie cHopskie, które jak wiadomo, jest twar
de. I te twarde prawdy, wypisane na chłop
skiej skórze, mówią wyraźnie, że jednocze
śnie, gdy on, małorolny chłop, który mu
siał się od nowa dorabiać, bv ziemię, którą 
z reformy otrzyma! — obrobić — i obsiać,

a jego bogaty sąsiad przez zatrudnienie siły | port, realnie odpowiedzieć: jedyną drogą 
najemnej, przez lichwę pieniężną, przez sy- I uwolnienia się chłopa od wyzysku kapitali
stom obróbek, przez wypożyczanie konia, j stycznego na wsi
pługa, przez dzierżawę, przez skup ziemi .MOŻE BYĆ TYLKO SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
rośnie w silę — spycha i ruinuię swoich ) we wszelkich jej formach.

Wtedy os ągnie się w pełni możność 
zastosowania maszyn rolniczych — dobre

sąsiadów. Nie brak oświaty lub brak pla 
.iowania jest winien temu, że w ciągu tych 
4 lat mamy stale zjawiska i stałe próby prze 
rzucania ciężaru podatków na biednych 
chłopów ukrywanie swego 
dochodu, przez chłopów bogatych, zjawiska, 
z którymi walczyć muszą władze podatko
we. Trudno mówić, przy obecnym stanie 
spółdzielczości o odpowiednim nawozemu 
roli, araz o należytym doborze ziarna, o 
selekcji tego ziarna rv biednym gospodar
stwie — gdy wiadomo, że często, gęsto, te 
nayvozy są w spółdzielni wychwytywane 
przez bogaczy i. że ziarna nawet ra załiew 
u biednego braknie. I dlatego podkreślając, 
że nauka w gospodarstwie jest wielką rze-

nawozenie, planowanie i rejonizację, która 
. . . mą na celu rozmieszczenie produkcii rol-

rzeczywistego nlczej — zarówno roślinnej, iak i zwierzęcej 
odpowiednio do warunków przyrodzonych 
i gospodarczych po'rzeb kraju.

Tylko wtedy nastąpi całkowite zharmo
nizowana ndyw-idualnego gospodarstwa z 
interesem ogólrropaństwowym.

Tylko wtedy osiągniemy poprawę na
szego stanu gospodarki i wtedy będziemy 
mogli mówić o podciągnięciu naszego rcj- 
rfictwa yv stosunku do rolnictwa w Czecho
słowacji lub w innych krajach Euroov.

I. K.
czą, należy jednak realnie myślącym chlo-

piiMYwiuA „KRAIOWINA"W

Migawki z Wystawy Wrocławskiej
(Od specjalnego wysla.i lika API)

Wroclaw, yv hpcu
Uroczystości otwarcia Wystawy są za

kończone. Przebrzmiały wielkie mocne sło
wa. Najwyżsi dostojnicy Państwa z pierw
szym jego Obywatelem mówili o wadze 
i doniosłości dzieła. Mówili z uznaniem i ze 
wzruszeniem.

Obecnie przechodzimy od hymnu do 
prostej powieści. Zainteresowanie Wystawą 
w kraju całym, jest miewąi oliwie bardzo du
ze, wierzymy, że coraz bardz;ej podnosić 
się będzie, skoro yvielka ekipa prasowa, 
obozując? na Wystawie pocznie nadsyłać 
sprawozdania.

To, co przewidywaliśmy, pisząc o na
wrotach panujących na terenie przed otwar 
ciem — przyobleiclo się w rzeczywistość. 
Wystawa nazwana przez robotników „na
szą** stała się już w dniu święta narodo
wego dla mieszkańców Wrocławia naszą 
wrocławską“, a za kilka dni będzie dia 
wszystkich naszych dzielnic „naszą wszech 
polską**. Jest w tym określeniu nie tylko u- 
znanie. lecz również duma i serdeczne u- 
czucie.

Już po pierwszych krokach nastrój ten 
ogarnia przybysza w chwili opuszczenia

dworca we Wrocławiu, Jeszcze do Wystawy 
kilka kilometrów a już jest się w jej atmo
sferze. Boć przecież cale miasto to jak 
gdyby przedpole WZO.

Mimowoli przychodzi na myśl fanta
styczny projekt, czy nie należałoby w każ
dym mieście zniszczonym, które szybko ma 
zmienić swe oblicze — urządzać wystawy.

Kto widział Wroclaw rok temu, poznać 
go nie może. Oczywiście, na potwornie zni
szczonym terenie n:e powstały nowe mtrrv 
odgruzowanie jednak na całej trasie prze
prowadzone jest znakomicie. Cały szereg 
gmachów imponuje dokonanym remontem, 
a już taki Dom Towarowy — szanowni 
obywatele, zdejmujcie kapelusze!

Lokalny patriota wrocławski, lwowskie
go zresztą pochodzenia, wygłosił na ten 
temat takie zdanie:

Ta. po mojemu, dla samego Domu 
Towarowego powinni przyjeżdżać z całej 
Polski, a cóż dopiro dla Wystawy“...

Cale miasto ma wygląd odświętny, wy
stawy sklepowe na pewno zostawią nieza
tarte wspomnienie na zagranicznych przy
byszach. Zakwaterowanie, iak nas zapew
niają, spełni swoje zadanie bez zarzutu. Pa-

,.Trapi mnie myśl,
że nie ma nr, prawa łamać mu życia..." 
z Nr 19 tygodnika

yfptziifadółka”
Cena lO zf Nakład 655.600 egzemplarzy
»5-B-8 _____________________________________  __________________

Bankowcy czechosłowaccy 
na Wybrzeżu

Dnia 20 lipca br. przybyła na Wy
brzeże w ramach wymiany wczasów 
między Polską a Czechosłowacją 29- 
osobowa wycieczka Czechów i Słowa
ków na wczasy nadmorskie, która z poi 
skimi pracownikami Banku Polskiego 
została zakwaterowana w Juracie w do 

mu wypoczynkowym Pracowników 
Banku Polskiego. Są to urzędnicy Na
rodowego Banku Czechosłowackiego. 
W ich gronie bawi generalny dyrektor 
Narodowego Banku Czechosłowackiego
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POLSKA ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA NA BAŁTYKU
ODDZIAŁ GDYNIA TEL. 22-68

(Al. Zjednoczenia 2 (przedłużenie Skweru Kościuszki)

LETNI ROZKŁAD JAZDY
Linia Gdynia — Hel Ceny biletów

norm. ulg.
Odejście z Gdyni godz. 9.00 140.— 100.—

dsditk.Odejście z Gdyni goćlz. 12.00 140.— 100.—
Odejście z Helu godz. 16.00 140. - 100.—

dodali.Odejście z Helu godz. 19.00 140.— ino.—
Linia Sopot — Bel
Odejście z Sopotu godz. 9,30 160.— i no.—
Odejście z Helu godz. 1/3.30 160.— 100.—

«i

w linii pogodne 

w linii pogodni

Linia Nowy Port — Hel (przez Sopot)
Odejście z Nowego Portu godz. 7.30 200.— 140.—

Salonowy statek pasażerski s/s „DIaNä“
DANCING NA MORZU od godz. 19-22 200 zł
(odejście z Sopotu)
BUety powrotne na określoną godzinę sprzedają kontrolerzy na statku. 
Bilety ulgowe przysługują: młodzieży szkolne), M O., szeregowym W.F., 
inwalidom wojennym, pracownikom Min. Żegl , Urzędów Morskich, Kapi
tanatów.
Wyjście statków uzależnione od stanu morza.

7036-k Zastrzega się zmiany rozkładu.

w Pradze dr Chmela Leopold, który ju
tro odleci samolotem do Warszawy, ce 
lem przeprowadzenia urzędowych roz
mów z Ministerstwem Skarbu.

Wczasowiczom przewodzi dr Vladi
mir Krasnicky.

W dniu wczorajszym goście czecho 
słowaccy zwiedzili porty Gdynię oraz 
Gdańsk. Następnie statkiem GAL — Ty 
tan zwiedzili Sopot i Hel.

Na Wybrzeżu wczasowicze pozosta
ną dwa tygodnie, po czym po zwiedza 
niu Warszawy udadzą się w powrotną 
drogę do Pragi.

trzą; na to, co zostało zrobione w mieście, 
trzeba i tym przyrzeczeniom dać wiarę.

Wrażenia z pierwszego dnia po otw„r- 
ciu są bardzo znamienne, dają one w malej 
skali pojęcie, jak się będą w przyszłości 
kształtować opinie powszechne.

Przede wszystkim zachwyt, ogólmy wi ti
ki zachwyt — w niektórych y. ppadkach znaj 
duje on najbardziej nieoczekiwane formy,

Oto podsłuchana rozmowa dwojga mło
dych ludzi:

„Panna Stasiu, jednego tylko na rej Wy
stawie brak!“

„A czego, panie Waluś?“
„LItzędu stanu cywilnego, bo itiż bym 

z panną stąd za małżonka wyszedł. Jak się 
człowiek przekona że to i zagrodę można 
pobudować j mebelki iak się patrzy : że te
go wszystkiego można się tu dorobić na
wet bez szabru, który się i tak już skoń
czył to jakem się do tej por" jeszcze na
myślał, to po tej Wystawie trach kasztan 
do wody...**

*
„Orzechoszczałr, rany Boskie, widziałeś 

interes gastronomiczny, w które! 360 obe- 
rów pracuje, jedna niemożliwość! Czy to 
naród taki ocblaj wytrzyma**.

Z zamiłowania i akcemra wynika, że tak 
serdecznie dziwią się warszawscy rodacy, 
Spotykamy ich zresztą niezadługo w pawi
lonie, gdzie „przepływa*' Odra. Swoista fan 
tazja wywołuje taki dialog:

„Feluś, gorąco, jak jasna cholera, pa.rz 
jaka zimna rzeka płynie, zdejmę maryrwecz 
kę, dam nurka i ochłodzę się od razu...**

„Ale potem będzie ci jeszcze cieplej, 
iak pójdziesz do paki — widzisz tego wła
dzę, tylko na ciebie tu czeka“.

„Ten władza nie ma prawa mnie ruszyć, 
w wodzie tylko rzeczna milicja funkcjonu
je“.

Ale rozchorować to się na pewno roz
chorujesz, żeby nie wiem co, jak w tę rze
kę wleziesz, to odry dostaniesz...'*

*
„Przepraszam szanownego obywatela, co 

to za odpowiedzialna statua?“
„Masz pan racię, że odpowiedzialna, 

biust na trzech stai szych i siedmioro dzieci, 
Nazywa się Muza'

„A dlaczegóż lekko ną twarzy skrzy- 
wilona?“

„Ech, chyba tylko na tego, co ją rzeź
bił“.

*

Jest więc iuż od pierwszej chwili poza 
zachwytem i humor, a cóż dopiero będzie 
w tej dziedzinie, kiedy Wesołe Miasteczko 
przyjmie w swoje rozkoszne objęcia rozba
wionych Dr/ybyszów.

Jedźcie tedy, zachwycajcie się, polzi- 
wiajcie i bawcie się wesoło.1

J. Kruse.

Centrala Rybna - Oddział Morski w Gdyni
af»rwedi<u h lęAi iśośr.

100 Itr remontowanych (typowych i nietypowych)

oraz SKRZYNKI o wym. 84 x 51 x 31
Bliższe informacje w biurze Centrali Rybnej, — Oddział Morski w Gdyni, 

ul. Hryniewickiego Nr 12 —- Port Rybacki — pokój Nr 23 7045-k

POKOJU
umeblowanego

z używalnością kuchni w Sopocie — Oliwie

jako sublokator poszukuję
Łaskawe zgłoszenia, Centralne Biuro Ogło
szeń ,.Wiedza” Sopot. M Stalina 774 li d. 

sub . Pokój’*
7023-k

Poważna firma portowe. 
poszukußG

4 maszynistki
stenoty pisłki

ze znajomością iezym obcych
WYNAGRODZENIE W-G UMOWY

Oferty do ..Dziennika Rrfłtyckfego’' Nr ,,222"

Dnia 25 bm. 1848 r. zmarł tragiczna śmiercią nasz kolega cechowy

ś.f P

BENEDYKT MAJEWSK!
«0

iii

ur, 11 III. 1899
W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca szlifierza i zacnego kolegę 

.*2-k CECH SZKLARZY WYBRZEŻA W GDAŃSKU

Msza św. odbędzie się w sobotę 31 bm. w kościele N. M. P. w Gdyni o godz, 8.00. 
Pogrzeb odbył się dnia 28 bm. o godz. 16.00 na cmentarzu Witomińskim,
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Wymiona obcych wolut 
isin jest zorganizowana należycie

Na terenie Wybrzeża znajduje się 
wiele osoh, posiadających obce waluty.
Niewątpliwie niektóre z tych osób u- : sjsołecznym, jak

o dl’.- n osiek.zyskały środki zagraniczne drogą op 
racji nielegalnych, jakie odbywają się 
chyba we wszystkich portach świata.

Jednakże część posiadaczy obcyth 
walut — i to bodaj część przeważają
ca — weszła w ich posiadanie w spo
sób całkiem legalny. Na przykład, ma
rynarze stale otrzymują pewien procent 
należnego im wynagrodzenia w obcych 
walutach i to stanowi dziś bodaj naj
poważniejsze źródło pochodzenia tych 
walut w naszych miastach portowych.

Oprócz pensji marynarskich, które 
stale zasilają stan obcych walut, cyr- 
kulujących na naszym terenie, istnieje 
jeszcze drugie źródło, mianowicie. od
prawy i inne należ.nęści awuarowe ie?| 
patriantów, przybyłych z b. Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie. To 
niewątpliwie jest skromniejsze od pierw 
szego, niemniej jednak tez reprezenlu- 
je siłę nabywczą -wcale nie do pogar
dzenia.

W sumie środki zagraniczne, pocho
dzące z obu źródeł, stanowią walor po
ważny i odgrywający rolę nie tylko w 
życiu gospodarczym Wybrzeża, ale na
wet w życiu gospodarczym całego pań
stwa. Drogą specjalnych postanowień 
państwo umożliwiło (przynajmniej na 
okres przejściowy) posiadaczom walut i 
należności zagranicznych ich legalną 
wymianę po dobrym kursie. Pięć firm 
zostało mianowicie upoważnionych do 
przyjmowania cesyj po specjalnie wy
sokim kursie, odpowiadającym mniej 
więcej faktycznej sile nabywczej da
nej waluty za granicą.

Jest rzeczą słuszną, żeby legalni po 
siadacze walu., byli w stanie legalnie 
wymieniać je na obiegowy pieniądz 
polski po jakimś realnym kiusie. Spra
wa ta jednakże wymaga odpowiedniej 
organizacji. Niesposób oprzeć się wra
żeniu, że w tej chwili nie jest ona, nie
stety, zoganizowana należycie.

O ile nam wiadomo, z pięciu firm, 
upoważnionych swego czasu dó przyj
mowania cesyj walut i awuarów zagra
nicznych, „na' placu boju" pozostała tyl 
ko jedna, mianowicie Zjednoczenie Kup 
ców Polskich dla Handlu Zagraniczne
go ,,Unia". Fakt ten zapewne dobrze 
świadczy o zdolnościach organizacyj
nych i kupieckich tej firmy, z drugiej 
jednak strony nakłada na nią obowiąz
ki, którym prawdopodobnie nie jest 
ona w stanie podołać.

Scentralizowanie — faktyczne, jeże
li nie formalne — legalnych obrotów 
obcymi walorami w ramacn jednej in
stytucji, niedostatecznie wyposażonej 
materialnie, skazuje interesantów na 
wszystkie niedogodności, wynikające z 
tej sytuacji

Wprzęgnięcie walut i awuarów za
granicznych w ramy, gospodarki naro
dowej jest rzeczą konieczna. O ile ma
rynarz nie odda otrzymanych tytułem 
pensji dolarów w Polsce do wymiany, 
rozejdą się one na jego przyjemności 
w portach zagranicznych, albo zasilą 
przimyt. Sytuacja jest więc jaśna.

Tymczasem oficjalna i legalna wy9! 
miana tychże walut i awuarów nanoly 
ka na poważne trudności. Firma tvm 
stę zajn ująca nie dysponuje dostatecz
nymi kredytami i wielokrotni*’ zalega 
z wypiatą należności Na porządku 
dziennym jest zjawisko, że klienci, któ
rzy dawno wpłacili jej obce waluty, lub 
przelali należności za granicą, przycho 
dzą pc swoją należność kilkunastokrot
nie, by z wielkim bólem i ze stratą cza 
su wyduszać ją ratami

Pieniądz posiada tę przykrą właści 
wość, że naokoło siebie wytwarza cha
rakterystyczną atmosferę niepokoju. 
Trzeba tylko posiedzieć pomiędzy in
teresantami firmy „Unia" chociażby ;e 
dną godzinkę, aby się o tym przeko
nać. Niepewność, ciągłe 'zaleganie z wy 
płatami, odkładanie zobowiązań na póź 
niej, godzinne wyczekiwanie w zapcha
nych pokoikach — wszystko to zupeł
nie nie odpowiada legalnym uprawnie-

Giełda zbożowo-towarowa

niom posiadaczy obcych walorów, któ
rych cesja leży w interesie zarówno 

i uprawionych jed-

Na tym tle zdarzyła się niedaW.no 
charakterystyczna sprzeczka pomiędzy 
jednym z niezaspokojonych klientów, 
a jednym z dyrektorów firmv. Kiedv 
klient zirytowany wielokrotnym przy
chodzeniem po dawno płatną należność 
zaczął wymyślać, dyrektor, niewątpli 
wie również zirytowany swoimi kłopo
tami, replikowa1} w sposób z pewnością 
niewłaściwy. Odpowiedział mianowicie, 
że klienta nikt nie zmuszai do przyno- 
szosłia swjch pieniędzy do firmy.

Stanowisko dyrektora firmv mog'o- 
by być słuszne w ty nr wypadku, gdy
byśmy żyli w ustroju wolno - kapitali
stycznym i gdyb)' 'interesant miał moż
liwości dysponowania posiadaną wa- 

ródlo i łuta .obcą. Porrew.a* tak jednak nie jest.
ponieważ interas'"»t ma właściwie tyl
ko wyb'r pami~rI7V trarsakcji legalną, 
a nielegalna, nrzots fi'ma, trudniącą się 
legalnie wymiana walut na »sadach 
niemal że monopolistycznych, pełni wła 
ściwie funkcję publiczna, w wykonywa 
niu której nie czvni nikomu łaski a tyl 
ko spełnia oh owi rzek. Klient więc ma 
prawo wymagać od niej właściwego wy 
pełnienia obowiązków'.

nam tu o uprawnianie tojjiej demagogii. 
Firma, ktpra zajmuje się handlem za
granicznym w trudnych warunkach, 
która dzięki temu umożliwda ppsiada- 
czom obcych walut i awuarów legalną 
ich wymianę po realnym kursie, wy
konuje niewątpliwie pożyteczną rolę. 
O ile zakupionego za granicą towaru 
nie otrzymuje na czas (co jest na po
rządku dziennym) i z tego powodu nie 
jest w stanie wypłacić w terminie należ, j 
ności oraz o ile na tę okoliczność nie I 
otrzymuje dosyć wysokiego kredytu od | 
naszych instytu«i kredytowych — trud 
no wymagać, aby mogła wypłacać na- 
leż.noścj z pustej kieszeni.

Rzecz jednakże w tym, ah§r wymia
nę legalnie posiadanych i stale uzyski
wanych walut i awuarów postawić na 
właściwej płaszczyźnie. Główny ich
dostawca a więc państwo, zaintereso
wane jest bezpośrednio w odzyskaniu 
do swej dyspozycji możliwie wielkiej 
ich części. Obrót środkami finansowy
mi j to tak poważnymi winien być w 
ręku państwa

Z drugiej strony uprawnibnym po
siadaczom tych walorów trzeba zapew 
ntś ich wymianę po odpowiednim kur
sie, Inaczej obre waluty zaczną sobie 
znowu szukać dróg ubocznych, wycho
dząc w len sposób poza ramy gospo-

M/s Batory powrócił z 55 mi róży
Młodzież duńska oomaqa
przy odnudowie Warszawy

W dniu 27 hm. o god? 17 wszedł do | udaje się do Warszawy by przez miesiąc 
portu gdyńskiego m-s .Batory’ przywo- J pracować przy odbudowie naszej stolicy, 
żąc 318 pasażerów (w tym 71 repatrian- j Jest. lo brygada złożona z 21 osób, dziew 
t°vJ5 oraz 1600 worów poczty i 463 t 
drobnicy.

Na pokładzie m-s „Batory” powrócili 
do kraju z konferencji Międzynarodowej 
Organizacji Pracy w San Francisco nast. 
delegaci: ob. Wacław Żukowski — wice
przewodniczący Centralnej Komisji 7.,v~.
Zaw., dr Jerzy Licki oraz Seweryn II. li
man — dyrektorzy departamentów w Mi
nist. P, i Opieki' Społecznej.

Z Anglii powrócił dyr. Instytutu Bał
tyckiego — Borowik. Z USA przybył do 
Polski na zaproszenie Rządu prof. Jerzy 
Abbe, znany autor i poeta amerykański, 
prof, literatury angielskiej na uniwersy
tecie w Pittsburgu.

Do Warszawy udali się: powracający 
z letniego urlopu w Danii minister jjel- 
nomocny Danii w Warszawie jr. EicRbeff 
i nowy attache morski przy ambasadzie 
USA w Warszawie komandor Gerald Bo
gart. Ponadto przybyło naszym transa
tlantykiem wielu wyższych urzędników 
dyplomacji radzieckiej czerhoslowac-

PodkreSamy raz jeszcae: rozumiemy darki narodowej i do pewnego stopnia 
trudności firmy „Unia”. <f^ie chodzi pracując na jej niekorzyść. L. B.

cząt i chłopców, wśród których znajduje 
się wielu b. uczestników duńskiego ru
chu oporu w czasie wojny z hitleryz
mem. Duńska brygada żegnana w Kopen 
hadze przez zebraną* w porcie młodzież, 
odśpiewała .pieśni demokratycznego fron
tu młodzieży duńskiej i „Międzynaro
dówkę".

W czasie swej 55 podróży m-s „Ba
tory” obchodził dwa święta. 4 lipca w 
dniu świcta niepodległości Stanów’ Zjed
noczonych, wobec licznie zgromadzo
nych na sta.fjtu obywateli polskich i a- 
merykańskich jorze mawiał i: dr Earl Bell, 
szef misji UNTCEFF w Polsce, deleget 
polski do ONZ min. Stańczyk i attache 
konsulatu R. P. w Nowym Jorku, <?b. 
Lenowicz-Gordin. W , drodZe powrotnej 
do Gdyni, w dzień obchodu rocznicy Ma
nifestu PKWN odbyła się. na statku przy 
licznym audytorium akademia, podczas 
której zabierali glos kpt. Ćwikliński, po
seł Żukowski z KCZZ i Karol Recht, zna
ny w» Nowym Jorku prawnik i wielki

................

TYGODNIK DLA STARSZYCH DZILCI I MŁODZIEŻY 
Co tydziep ciekawe opowiadania, bogato ilustrowane, 

art. z dziedziny techniki Wynalazków, historii, przyrody
CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE
»PRZYJACIELA«

Cena egzemplarza 15 zł — Konto PKO 1-4695 — Prenumerata mieś. 40 zł ;S

d)a

dla

3.900-

w dniu 28 lipca br.
Pszenica 
Żyto
Jęczmień
Owies* dla W°J' 6zt'zeciliskieęfo

kukurydza V'°ieW- szc2ecińskiego 
Proso
Mąka psznnna 707, dla wo’ 

gddiłskjiego
Mąka pszenna 709? dla woj, 

olsztyńskiego
Mąka pszenna 709? dla wol, 

szczecińskiego
Mąka Żytnia 80% chlebowa 

Gdańska i Olsztyna 
Mąka żytnia 809^ chlebowa 

woj. szczecińskiego
Kasza jęczmienna 65%
Kasza manna 
Płatki owsiane 
Groch polny jadalny 
Rzepak ozimy 
Sif*m»e lniane
Otręby pszenne dla Gdaiiska 

i Szczecina
Otręby żytnie dla Gdaiiska ^ 

i Szczecina
Otręby jęczmienne dla Gdańska 

i Szczecina
Otręby kukurydziane dla Gdaiiska 

i Szczecina 
Śrut lniany
Siano prasowane nowe 
Słoma prasowana 
Wytłoki buraczane 
Notatka: dla woj. olsztyńskiego cenv 

na otręby o 200 zł wyższe a na 
kaszę jęczmienną o 300 zł wyższe 

Pomidory puree 10.400—13.200
Marmolada 14,500—17 300
Kompot jabłkowy 13.600
Wełna * 60.000—00.000
Olej przemysłowy 38 000
Pokost lniany -,85.000
Tendencja spoko in a.

3.600 
2.400 
2.300 
2.400 
2.300
2.400 
2 700
3.400

6.000 

6.200

5.900 

3.700

3.500 
■ 4,200

8.500 
6.500— 7.000
5.300— 5.500 
6.700— 7.700

17.500—18.500

1.600— 2.000

1.300— 1.500 

1.100— 1,200

1.100— 1.200
2.900 

625— 725
600— 650

800

Wózki elektryczne
obMuża nasze rmgazy ny

Zagadnienie usprawnienia przeła
dunków — to nie tylko kluczowe za
gadnienie portowe, ale również poważ
ny problem ogólno - ekonomiczny.

Problem ten 'jest w chwili obecnej 
gruntownie i rzetelnie rozpracowywa 
ny przez Robotnicze Przedsiębiorstwo 
Przeładunkowe „Portorob”. Analizując 
warunki i svstem pracy miejscowej, w 
szerokim zakresie uwzględnia się prak 
tykę i wzory zagraniczne.

Czynione są m. in. energiczne sta
rania w kierunku modernizacji sprzętu 
przeładunkowego. Nawiązano więc prze 
de wszystkim kontakty z firmami za- I 
granicznymi i otrzymano szereg pro- ! 
spektów najnowszego typu urządzeń i I 
sprzętu.

Uwzględniając najpilniejsze potrze
by naszych portów w tym zakresie — 
projektuje się sprowadzenie 2 typów 
sprzętu: wózków elektrycznym i szfao- 
lerck spalinowych oraz dźwigów elek
trycznych.

Wózkami elektrycznymi przewozi 
się towary z rampy do i 
z magazynów pierwszej do magazynów 
drugiej sirefy, wreszcie ż wagonów do 
magazynów. Rzeczywiste uspray nieme 
przeładunku wymaga by około 40 pro
cent towarów przewożonych było wóz 
kami elektrycznymi. Obecnie posiada
my 14 wózków elektrycznych, zresztą 
nie najnowszego typu; trzeba by zamó-

kiej, udających się do swych krajów na I przvjncrel Polski Ludowej, 
letnie urlopy. | Po kilkudniowym postoju m-s ,,Bn-

Specjalną uwagę zwróciła grupa de- 1 tory odejdzie z Gdyni 30 bm. rozpoczy- 
mokiatycznej młodzieży duńskiej, która I nająć 56 podióy do USA. (m)

Dwie konferencje komunikacyjne
w Gdvni

wić ich 175.
jeśli chodzi o sztaplerki tzw. pallet- 

system, umożliwiają one przeładowywa 
nie przy jednorazowej manipulacji — 
(bardzo prostej i wykonywanej przez 
jetlną tylko osobę) ogromnej ilości to
waru, Nośność takiej sztaplerki wyno
si do 3 ton. Specjalne urządzenie słu
ży do podnoszenia towaru do wysoko| 
ści 3 m, a więc umożliwia ich składa
nie wprost na sztampę.

Sprowadzimy ponadto popychacze 
wagonowo-molorowe oraz wymienione 
dźwigi elektryczne w ilości 3 sztuk. Dwa 
dźwigi elektryczne przewidziane są na | 
Szczecin.

Modernizacja sprzętu umożliwi nie- j 
watołiwie przeprowadzenie korzystniej i 
szych kalkulacji eksportowych drogą 
obniżenia kosztów przeładunku, pozwo
li na lepsze i pełnieisze wyzyskanie po 
mieszczeń składowych, zmniejszy sleaty 
towaru przy manipulowaniu nim. Zasto- 

, suwanie najnowszego typu sprzętu da 
znaczna oszczędność pflacy. Przede wszy 

z magazynu. 1 slkim w sposób wydatny przyczynić się 
ono powinno do rozwiązania ważnego i 
i trudnego zagadnienia — zwiększenia 
zdolności przenustowej portów polskich 

Sprawa jest przedmiotem rozważań 
szczegółowych przez Ministers! wo Że
glugi, które w ramach planu inwesty
cyjnego poweźmie ostateczne decyzje.

(A. W.)

Od kilku dni opracowuje się projekt 
nowego rozkładu jazdy na kolejach. 
Zwołana przez Min. Kom, konferencja 
przy udziale około 60 przedstawicieli 
wszyslkich Dyrekcji Okręgowych Kolei 
Państwowych z całej Polski ma przed 
sobą zadanie ułożenia nowego rozkładu 
jazdy, który pbowi^źywać będzie od pa
ździernika br. na okres zimowy i wio
senny do maja 1949 r. Konferencja stoi 
pod znakiem redukcji około 20 proc. o- 
becnego mchu osobowego.

Za przyczynę tej redukcji należy uwa 
żać normalne zmniejszenie się ruchu w

szwedzkich i czechosłowackich. Chodzi 
m. in. o ułożenie trasy dla pociągu mię
dzynarodowego Baltorient-Express z Oslo 
i Sztokholmu do Pragi, Budapesztu, Bu
karesztu i Wiednia.

Konferencji przewodniczy nacz. Wydz. 
Min. Kom. Sui »wiecki wraz ze sztabem 
doświadczonych urzędników M. K. i D. 
O. K. P.

Równolegle biegną präge drugiej kon
ferencji rozkładu jazdy jaką zwołała na 
czelna dyrekcja Państw. Kom. Samocho
dowej do Gdym. Obie konferencje pra
cują w gmachu Szkoły Morskiej, jako że 
pracę ich uzupełniają się wzajemnie.

Na konferencji PKS otrzymaliśmy ra
czej pociesza jące wiadomości o wzmoże
niu ruchu PKS, o jego usprawnieniu.

sezonie zimowo-wiosennym oraz koniecz- i przede wszystkim przez wymianę starych 
ność oddania do ruchu towarowego pe- I 
wnej ilości parow>ozów, których brak na
dal daje się odczuwać.

Ponadto przewiduje się zwiększenie 
szybkości bityju pociągów dalekobież
nych i zmniejszenie^ ilości postojów na 
stacjach.

W nnib.Hż.szych dniach odbędzie się 
w Gdyni konferencja sąsiedzka między
narodowa przy współudziale delegatów

Skandynawska 
fisia Stantilcwa

Norweski .Veritas" ogljusił niedaw
no cyfry ostateczne, odnoszące się do 
wielkości floty handlowych państw skan 
dynawskich na 1 stycznia 1948 roku. 
Okazuje się, że na czele tych pa&jtw 
kroczy Norwegia z 3 958.000 BRT, na- 
slępnie Szwecja — 1,369,872 BRT —
Dania — 1,450,302 BRT, Finlandia — 
450,534 BRT oraz Islandia 38,137 BRT, 

Cyfry powyższe nie uwzględniają 
statków o pojemności poniżej 100 BRT.

Ijs)

wozów nowymi, które już nadchodzą z 
zagranicy, przeważnie z Włoch z fabryki 
„Fiat". Będą one w miarę nadchodzenia 
puszczane w ruch, lak, że z końcem o- 
kresu zimowo-.wiosennego będziemy mie 
li w 80 proc. nowe wozy. Prócz bowiem 
■całkowitych nowych wozów włoskich 
przewiduje się sprowadzenie podwozi 
wraz z motorami. Karoserie natomiast 
maj’ wykonać zakłady krajowego prze
mysłu państwowego w Sanoku i w Miel
cu, a częściowo i zakłady prywatne.

Przewidywać można ponadto, że dal
szy import wozów nastąpi jeszcze z koń
cem br z Czechosłowacji, lub Szwecji. 
W ten sposób osiągniętą zostanie liczba 
nowych wozów 430 sztuk, co przy stanie 
wszystkich wozów dotychczas będących 
w ruchu w liczbie około 700 stanowi pra 
wie w 70 proc. odnowienie stanu dotych 
czasowego. Jeśli sife zważy, iż niezależ- 

I nie od tejjo część wozów nowych została 
jut popęzeclnio'dopuszczona do ruchu, to 
będziemy mieli na szlakach PKS z wios
ną 1949 r. zunełnie nowy tabor, co nie
wątpliwie wpłynie na usprawnienie ko
munikacji. Dotychczasowa średnia po
jemność starych wozów (22 osoby) pod
niesie się znacznie. Rentowność linii 
kształtuje się korzystniej, co daje moż
ność obniżki cen biletów.

PKS ma uruchomić stałą obsługę to
warową na odcinkach niedostatecznie 
obsługiwanych przez kolej.

Konferencji przewodniczy dyrektor 
naczelny PKS, J. Szelichowski oraz dy
rektor techniczny — Szalek. Bierze w 
niej udział ok. 4Q przedstawicieli wszyst
kich oddziałów PKS i stacji. Konferencji 
PKS życzyć należy jak najlepszych wy
ników, a kolejowej jak najmniej „obrzy-

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
W PORCIE GDYŃSKIM

W dniu 27 bm. weszło do 
portu gdyńsi iego 5 statków 
wyszło 8 Wśród statków 
na wejściu były jedynie 3 
z ładunkiem. Szwedzki Hoc 
cken który przyszedł z 

Kopenhagi przywiózł 394 1 
juty, s-s Rataj 1450 t toma 
syny i m-s Batory -— pasa
żerów, pocztę i drobnicę. 
Wśród drobnicy znajdowa
ło się m, innymi mleko w 
proszku, rodzynki, herbata, 
maszyny dn pisania, obia- 
bi arki, części, do maszyn, 
rozpylacze do fart) magnes 
do dźwigu znaczna ilość 
drutu miedzianego, papioro 
sy, liście tytoniowe, chemi
kalia, odzież, rzeczy osob. 
itd. Wśród statków na wyj 
ścń _ 3 miały ładunki węgla 
około 7 tys. ton łącznie, 
jeden — drobnicę, pozosta
łe — puste.

Z WYROBAMI ŻELAZNY
MI DO SZWECJI

Egon szwedzki odszedł 
27 bm. do Szwecji zabiera
jąc z portu gdyńskiego 313 
ton drobnicy, w

ści kotłów, maszyn, płyty 
żelazne, rury, łączniki, so
dę kaustyczną tarcze do kół 
samochodowych, — blachę 
cynkową itd.
W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

Ostatnio w porcie szcze
cińskim znajdowało się Kil 
ka statków nod nolską ban 
dera. S-s Kilmski dostar
czył części dźwigów s-s 
Kraków przywiózł 2650 ton 
tomasvriy, s-s Onole ładu
nek rudv, A wodorem pt/.v- 
szła z Gdyni Turnia, w sta 
tym swym reisie Gdynia — 
Szczecin — Gdynia — S7',ve 
cja — Dania — Norwegia 
przyszedł do Szczecina mj 
Oksywie, a statek norweski 
Lilly I czarterowany przez 
GAL i obsługujący nową 
renularną !;n->: Szczecin - 
Sztokholm, 7,nćWduje się o- 
hernie w Szczecinie i 30 
bm. wyjdzie do Sztokholmu
JESZCZE PO ŚLEDZIE 

W najbliższych dniach 
Dalmor wyśle jeszcze kil
ka swych trawlerów na po 

śledz; któr“ odbywa

ją się na Morzu Północnym 
w okolicy Fladenground na 
wysokości Szkocji. Osiem 
trawlerów prawdopodobnie 
już rozpoczęło połowy. Bio 
rą w nich udział oprócz za
łóg polsko - holenderskich 
praktykanci (23) z drugiego 
turnusu PCWM. W tych 
dniach wyjdą w morze — 
Neptunia, Syriusz, Merkury 
i Uran. Brak radiostacji na 
dawczo - odbiorczej w Gdy 
ni utrudnia komunikację 
rtdvńskiej bazy z trawiera- 
rami na morzu. Wiadomości 
dostarczane są droga po
średnią przez agentów, co 
wpływa ujemnie na spraw
ność handlową i opóźnia in 
formacje,

WKRÓTCE W GDYNI 
W dniu 27 bm. wyszedł 

z Malmo do Gdyni m-s M. 
Wola, s-s Borysław z.naidu 
je się w Genui skąd wyj
dzie 2.8. do Casablanca, 
Gdyni - Gdańska. Do Lon
dynu przyszedł z Liverooo 
lu ss Tobruk. Siamlad przyj 
dzie do Gdyni via Szcze
ci» W dniu dzisiejszym

spodziewany jest w Gdyni 
s-s Lech z Londynu.

W DRODZE NA MADERĘ
Nasz najmłodszy statek 

pasażerski s-s Jagiełło kur
sujący na linii Włochy — 
Ameryka Środkowa, koń
czy ooecnie drugą swą po
dróż. W dniu 20 bm. opu
ścił porty Ameryki Srodko 
wej udając się do Genui via 
Funchal, Lizbona, Gibraltar 
Algier, Cannes. Na Marie- 
rze w Funchalu, będzie 31 
bm., a w Genui 6 sierp
nia.

W PORCIF GDAŃSKIM
W ciągu ubiegłej doby 

do portu odańskiego zawi
nęło 5 st§rjć*w — wszyst
kie nusto. W'tym czasie o- 
puścilo poit 9 statków m. 
innymi szwedzki Tessy — 
wziął na pokład 181 ton — 
790 kg rUwigarćw K’argw. 
przez GAL udał się do 
Sztokholmu via Gdynia. — 
Reszla statków opuścj)a 
port. z wę.dem w ilości — 
22,285 toń i koksem w ilo
ści- ton.

nek" w ruchu osobowym. T. Hn.

Rudi statków
Nazwa Makler Ładun. Skąd — 

Dokąd

od godz. 15.00 dn. 27.7 do godz. 15.00 dn 28.7

GDYNIA : — na wejściu:

Grippen szw. Aqmor frans. Gdańsk
Hoeck.cn szw. Agmor pusly Szwecja
Batory poi. GAL pas. USA
Rataj poi. GAL t. 1450 Belqia
Snofrid szw, Rolf,hip r, żel. Szwecja
Tessy szw. GAL drobn. Gdańsk
Marscheape

kanad. R. i B. — —i
— wyjścia:

Dagmar fin. Nsviq. w. 3311 Fin! andia
Narvik, pol. GAL pulsy Szwecja
Riva panam. BaHica pusty Szwecja
Siebris szw BaUicfi w. 1705 Szwecja
Odevold s/w, Nautica w. 1565 Szwecja
Falken s/w. Aqmor dr. 61.fl Szwecja
Cambodia duh Raltica cukier —
Fane dun. Navig, — —
GDANSK i — na wojśclo:

Maja szw. Agmor pusty Gotcborg
Holen dun. Polbal Kdstruk
Ar re dun, Navig. Dania
Flsehoved dun, Polbal Dania
Mani red szw. Baltsfoip " , —

— na wv1Ś«Iu:

Srou dun Polbal w. 3415 Dania
Lona s»w, Balfica w 2-!57 Szwecja
Tessy s/.w. GAL dźwig. Sztokholm
Ivtin szw. Balüca k. 624 s :wecja
Kościuszko pol. GAL pusty Lulea
L, Nuiminpn fin Navig. w. 3289 Finlandia
San dar szw. Navig. w. 1600 Holandia
Dm. Po/arski

sow. Navig. w. 8003 Leningrad
Pari« Navig *•' 343P Hr, «.ndl*
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Po; yteczna inicjatywa
^rrzqdu Miejskiego w Gdyni 
Uruchomienie kiosku informacyino-turystycznego

W poniedziałek 26 bm. uruchomiony | Przeprowadzone z turystami rozmo- 
został przed dworcem kolejowym w wy wykazały absolutną konieczność zor 
Gdvni kiosk informacyjno - turystycz
ni Wydziału Ogólnego Zarządu Miej
skiego (Referat Turystyki i Prasy). Kiosk 
czynny jest od godz. 7 do 23 i obejmu
je zasięgiem swoich informacji cale wy
brzeże gdyńsko - gdańskie.

'.Jbstugę kiosku stanowią studenci 
WSHM, którzy mają do swej dyspozy
cji mapy turystyczne, rozkłady jazdy i 
przewodniki. Informują oni podróżnych 
o połączeniach kolejowych i morskich 
oraz o cenach wyżywienia i noclegu — 
służą radą w sprawie zwiedzania okoli
cy itp.

Kiosk, utrzymywany z funduszów 
miejskich, przewidzianych na turystykę 
cieszy się dużym powodzeniem. W dniu 
otwarcia po informacje zgłosiło się 96 
osób indywidualnie i jedna wycieczka. 
W diugim dniu — 140 osób i dwie wy
cieczki.

Jak dotąd — dużym zainteresowa
niem cieszą się przejazdy , Beniowskim" 
oraz przybyć1? ,, Batorego". Nawiasem 
mówiąc, ten ostatni problem sprawił 
informatorowi wiele kłopotu, gdyż nie 
ma on do swojej dyspozycji telefonu, 
musić ł więc opuścić kiosk aby móc do 
Wiedzieć się, o której godzinie przybę
dzie „Batory’.

BRAK POŁĄCZENIA Z HELEM
Naj miększa ilość pytań dotyczy jaz

dy na Hel. I tu okazało się, że połącze
nie morskie z Helem jest niewystarcza 
jące. Obecnie odpływa z Gdyni tylko 
jeden statek dziennie — o godz. .9 ra
no. Liczne pociągi przybywają jednak do 
Gdyni w późniejszych godzinach, po
dróżni nie mają więc już możności u- 
dania się na Hel i tracą jeden dzień, 
lub też rezygnują z jazdy.

Jak obchodzie się 
z trutkami na szczury? 
Ostrzeżenie i pouczenie 
ludności

Do akcji derafyzacyinei (odszczurzania) no te
renie Gdańską. Gdyni i Sopolu oraz caieqo woj- 
{jdanskiego użyte dwa rodzaje trutek:

a) fosforan cynku — proszek o metalicznym 
odcieniu, smakj i zapachu czosnku.;

b) ciasto arsenowó-barowe — w postaci Ja*
snożóltych wzgl, jasno-brunatnych suchar
ków o zapachu swoistym oraz ciasto •—
pierniczki z domieszką czerwonej cebuli 
morskiej.

Wszystkie uźywant do akc|l preparaty są śród 
kami silnie trującymi nie tylko dla szczurów, lecz 
również dla innych zwierząt, jak psy, koty, 
drób itp.

Preparaty używane do odszczurzania są także ł 
trujące dla ludzi, zwłaszcza dia dzieci. I

Z powyższych powodów należy zwrócić bacz- ] 
ną uwagę na dzieci, by nie miały styczności z j 
wyłożonymi trutkami w czasie trwającej akcji (aż 
do zebrania pozostałych trutek i spalenia wzg, 
zakopania ich)..

Należy odseparować zwierzęta domowe od te
renów obłożonych trutkami w okresie trwającej 
akcii w dniach:

Pierwsza wykładka 15, 16, 17 lipca.
Druqa wykładka: 29, 30, 31 lipca br.
Trutki należy przechowywać w czasie poprze

dzającym akcje starannie, pod zamknięciem z da
la od produktów żywnościowych. Trutki należy 
rozłożyć wyłącznie w czasie przeprowadzania po 
wszechnej akcji odszczurzania .w wyżej wymie
nionych dniach. Trutki wyłożone w obrębie do
mów mieszkalnych, w miejscach łatwo dostępnych 
zaleca *ię w godzinach rannych usuiyw, nie do
tykając ich rękami, a o zmierzchu ponownie wy
łożyć. Trutki nie spożyte przez szczury po trzech 
dniach wvkładki, tzn. 29, 30 i 31 lioca br. sta
rannie zebrać i spalić względnie zakopać z dala 
od źródeł wody. W wypadku, gdyby na skutek 
spożycia zatrutej przynęty jakieś zwierzę domo
we padło, należy bezzwłocznie zakopać je głębo
ko i z dala od źródeł wody, qdvź mięso Jako za
trute Jest niebezpieczne dla zdrowia i życia ludz- 
kleao ł zwierząt.

Padłych szczurów nio wolno wyrzucać na Amiet 
nisko, należy je głt-boko zakopać.

Trutek nie dotykać TPknmi.
Przv wykładaniu nio palić tytoniu.
Pamiętać, abv przy zakończeniu akcji przy 

zbieraniu niespożytej przynęty (trutek) i przv 
spalaniu nie zabrudzić rąk, a po wykonaniu tej 
pracy dokładnie umvć ręce.

W wypadku, qdvbv przez nieuwago starszych 
dziecko spożvło trulkę, należy natychmiast zwró
cić sie de naibtiż-s/ego szpitala wzgl. lekarza.

Przed rozpoczęciem przygotowania i rozkłada
nia trutek należy przeczytać uważnie tnie lekce
ważyć!) dołączone dn każdej tnrehki pouczenie.

gnnizowania po południu jeszcze jedne
go przejazdu statkiem z Gdyni na Hel.
NALEŻY URUCHOMIĆ SPRZEDAŻ MAP

Aby kiosk mógł w pełni sprostać 
swemu zadaniu, należałoby może jesz
cze zorganizować w nim sprzedaż map 
turystycznych i przewodników. Wielu 
podróżnych pyta o mapy i broszury — 
byłoby więc dobrze, gdyby mogli je 
nabyć na miejscu, nie tracąc czasu na 
poszukiwania.

W bieżącym sezonie kiosk informa
cyjno - turystyczny czynny będzie 
przez sierpień i wrzesień. Na przyszły 
rok przewidziane jest otwarcie kiosku 
na cały sezon letni, tz. od maja do wrze 
snia włącznie, Jest to pierwszy tego 
rodzaju kiosk po wojnie, moż.e więc 
mieć pewne niedocągnięcia, w miarę 
jednak poznawania życzeń publiczngści 
niedociągnięcia te będą usuwane i z 
czasem kiosk niewątpliwie odpowiadać 
będzie wszelkim wymaganom podróż
nych. (rt)

Nowy zarząd Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej w Sopocie

Oświadczenie i komentarz

W ub. tygodniu odbyło się w Sopocie 
walne zebranie Związku Uczest. MLalki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra :ję, któ 
rernu pi-zewodn,iczył por. Jastrzębski. Ustę
pujący zarząd w oiągu swej kadencji uzy
skał od Zarządu m.. Sopotu dom (po lokalu 
nocnym „Bungalow“), w którym urządzono 
wzorowy Dom Dziecka dla sierot po pole
głych bojownikach. Z inicjatywy zarządu 
powstało także semestralne gimnazjum dła 
dorosłych i urządzono w lokalu Związku 
2 kursy krawieckie, które jednakże całkowi 
cle się nie '-lałkutowały i zostały zlikwido
wane Lokal Związku mieści się w domu 
przy ul. Władysława IV nr. 9.

7 dzieci naiuboższych podopiecznych za 
rząd Związku wysłał n? kolonie letnie, roz 
dziełając ponadto między potrzebujących o- 
dzież i zapomogi. Na sztandar Związku ze 
brano \77.000 zł, zbiórki tej dokonała za
łoga m-s „Batory". Związek liczy ogółem 
!47 członków, z których znaczna część je

dnak zalega ze składkami. W związku z 
prowadzeniem warsztatów lń-awiedcich ko
misja rewizyjna stwierdziła duży niedobór 
wynikający z wadliwych rozrachunków z 
zarządem.

Po dyskusji i udzieleniu absolutorium ti 
stepującemu zarządowi, zebrani dokonali 
wyboru nowego zarządu, który ukonstytu
ował się W' następującym składzie: ob. ob.

Jastrzębski, Domagalski, Downarowicz, 
Trzeciak, Kalinowski, Bancarzcw.siki, Barań
ski. Do komisji rewizyjnej weszli: ob. ob. 
Wojnicz, Laska i Puchacz, Do komisji we
ryfikacyjnej ob. ob. Puchacz, Kalinowski 
i Rokicka. Ponadto wyłoniono komwje go
spodarczo - finansową i oświatowo - szko
leniową.

Zebranie zakończono uchwaleniem re 
zołuci protestującej przeciwko zamachowi 
t:n Togliattiego, polityce Komunistycznej 
Partii Jugosławii i hstowi papieskiemu do 
biskupów niemieckich, (tz)

Przed kilku dniami do redakcji na
szego pisma wpłynęło oświadczenie — 
następującej treści:

t,Do Nadolnego Redaktora „Dziennika Bał
tyckiego" w Gdyni. Zarząd Związku Zawodo
wego Literatów, Oddział Gdański, «przejmie 
prosi o zamieszczenie w najbliższym numerze 
„Dziennika Bałtyckiego" poniższego oświad
czenia: Oświadczenie. W zwin^ku z recenzją \ 
red. Mariana Brandysa ze sztuki Kazimierza 
Barnasia „Znak", zamieszczona w numerze 199 
,,Dz. Bałt." — Żarzgd Zwigzku Zawodowego- 
Literatów Polskich, Oddział Gdański, szanu- 
jHcy całkowicie prawo recenzenta do swobod
nego formułowania sfldów krytycznych, oś
wiadcza, że forma wypowiedzi red. Mariana 
Brandysa jest wysoce niewłaściwa i koliduje 
7. zasadami taktu pisarskiego. Zwinzek Zawo
dowy Literatów Polskich, Oddział Gdański, 
pragnąłby, aby w przyszłości forma recenzji 
nie godziła w sposób obraźliwy w osobę oce
nianego autora. Zar/fjd Oddziału Gdańskiego 
ZZLP.' M. Jarosławski (podpis), M. Szczepkow
ska (podpis), E. Kochanowska (podpis), E. Mi* 
siołek (brak podpisu).

Redakcja „Dziennika Bałtyckiego",, 
zgodnie z przyjętą zasadą dopuszczania 
do głosu wszystkich czynników zainte
resowanych — publikuje powy,.sze o- 
świadczenie w całości. Jednakże dla 
uchronienia czytelników „Dziennika Bał 
tyckiego” przed jakimikolwiek mylnymi 
sugestiami odnośnie stanu faktycznego 
— Redakcja uważa za słuszne i konie
czne opatrzenie nadesłanego pisma na
stępującym komentarzem:

1) Redakcja stwierdza, że forma za
atakowanej recenzji nie upsiła żadnych 
znamion obrazy osobistej ocenianego 
autora i w niczym nie naruszała zasad 
taktu pisarskiego. Oceniony autor mógł 
się poczuć dotknięty jedynie jej kon
kluzją ogolną, która stwierdzała, że 
„Znak” nie jest sztuką dobrą i nie daje 
prawdziwego obrSzu życia osadniczego 
na Ziemiach Odzyskanych — co zresztą 
potwierdzili zgodnie recenzenci innych 
pism Wybrzeża. Dlatego też Redakcja 
musi uznać: że pismo trzech członków

W sprawie telefonicznych rozmów
międzymiastowych

Na podstawie ordynacji telefonicznej i kia rację w urzędzie pocztowo - telekomu- 
oraz regulaminów telefonicznych, każdy a>bo ntilkacyjnyim, w którym abonują telefon.

mt telefonu mą prawo prowadzić roUbo- iadai*e urzędu abonent winien jed-
wy mędzyrmastowe ze stacjam, mnych sie- „ak 2af^varantować regularne opłacenie 
c: miejscowych _ i okręgowy^, za op.a.a tyC|, należności ; ułożyć w kasie tego tirze-

Zarządu Oddziału Gdańskiego ZZLP —- 
wbrew uczynionemu w nim zastrzeżeniu 
— godzi wyraźnie w „prawo recenzenta 
do swobodnego formułowania sądów 
krytycznych" — i zmierza do wytworze 
nia u czytelników mniemania, że osąd 
recenzji nie był słuszny.

2) Redakcja wyraża zdziwienie, że 
trzej członkowie Żarz. Oddziału Gdań
skiego ZZLP, występując w obronie go
dności osobistej czwartego członka 
wspomnianego Zarządu i zarzucając — 
„brak taktu pisarskiego" autorowi re
cenzji, Który również ^est członkiem. 
Oddziału Gdańskiego ZZLP — nie skie
rowali sprawy na zwykłą drogę związ
kową — lecz wybrali formę gołosłow
nej publikacji prasowej, podważającej 
zaufanie do recenzenta teatralnego — 
członka ZZLP. Taki sposób załatwiania 
spraw zawodowych obniża powagę i au
torytet Związku Zawodowego Literatów 
Polskich i może się stać szkodliwym, a 
niepraktykowanym dotychczas preceden 
sem.
Za Redakcję „Dziennika Bałtyckiego” 

(—) Wincenty Krasko 
(—) Jerzy Dziewicki 
(—j Franciszek Fenikowskl

Ważne dia kandydatów 
na wyższe studia

Biuro Informacyjne Akademickiego Ko
mitetu Jedności Demokratycznej udziela 
wszelkich informacji, dotyczących warun
ków przyjęci'! na pierwsze lata oraz kursy 
wstępne i przygotowawcze wyższych uczel
ni V’ybrzeża. Po informacje należy zgła
szać się pod adresem Gdańsk Wrzeszcz, 
Aleja Rokossowskiego 25 I p. w godzinach 
od 9—11 i od 15—18, w niedziele i święta 
od 9—12.

Dla niezamożnej młodzieży robotniczo - 
chłopskiej będą zorganizowane w czasie od 
2 do 30 sierpnia br. kursy przedegzamina
cyjne.

ZamieiscoWi mogą korzystać z bur5y 
wraz z utrzymaniem. Zgłoszenia przyjmuje 
biuro do 28 Iiipca br.

Oddział „Caritasu“
w Oliwie

ustaloną w taryfie. Opłaty za te rozmowy 
mogą być abonentom kredy,cwane do koń
ca miesiąca, jeżeli złozą odpowiednią de-

Pomysłowa 
na

W związku ze Świętem Odrodzenia zo
stała urządzona w Gdańsku pomysłowa i 
interesująca wystawa, przedstawiająca na 
sze 3-letniie osiągnięcia w skali ogólnopol
skiej i na terenie Wybrzeża. W\ stawa skla 
da się z kilkunastu barwnych plansz, foto
montaży i wykresów, umieszczonych na du 
żych tablicach ustawionych w różnych pun
ktach miasta.

Przy ul Grunwaldzkiej na odcinku mię 
dzy ulicami Konopnickiej i Barbckiego znaj 
dują się piękne fotomontaże z cyfrowymi 
zesrawliemiamii obrazującymi rozwój prze- 
mysia, handlu, rolnictwa odbudowy współ 
znwodnictwa pracy, opieki sjtołeczncj i or
ganizacji Służba Polsce“. Estetycznie uło
żone fotografie zachęcają przechodniów do 
obejrzenia wystawy, a krótkie przcjrzyMe 
zestawienia cyfrowe umożliwiają szybkie 
zaznajomienie sie z zasadniczymi wynika
mi naszej gospodarki.

Barwne plansze i wykresy znajdują się 
przy skwerze Llphngena i naprzeciw dwor
ca głównego. Przedstawiają one osiągnięcia 
portów, stoczni, komunikacji i wzrost prze 
ładunków węglowych.

Wystawa Ze ■"czględu na swoja treść i o- 
prr.wę zewnętrzna cieszv się dużym powo
dzeniem publiczności. Prawie każde przecho 
dzień, a zwłaszcza osoby oczekujące na 
tramwaje lub autobusy, chętnie zątrzym ija

wystawa
Gdańska

sie przed tablicami aby na orędce uzupeł
nić lub sprawdzić swoje wiadomości o go
spodarce kraju i Wybrzeża. (w)

Okorczności łagodzące
Film francuski

Nie jest to właściwie film kryminalny, 
choć go tak głosi zapowiedź. To raczej bez
troska i bardzo bezpretensjonalna komedia. 
Pomysł zaczerpnięty z powieści Arnaca jest 
dość oryginalny. Sędzia w aarzucotłej m,u 
rclj przywódcy złodziejskiej szajki przeży
wa niecodzienne przygody. Temat jest tro
chę niewyzyśkany, można było wyciągnąć z 
n>iego więcej komizmu. Tym razem dialogi 
nie skrzą się dowc pem, jak to bywało w 
wiciu innych komediach francuskich. Trochę 
nieprawdopodobny wydaje się gest sędzie
go, szafującego pieniędzmi bez ograniczenia. 
Ja dość przeciętna komed:a ma jednak bar
dzo pozytywny sens: wykazuje, że nawet
zamiatacz ulic ieM lepiej sytuowany od zło
dzieja, bo zarabia stale i uczciwie.

Realizacja filmu poprawna. Micbd Simon 
dhje przekonywująca postać sędziego, choć 
nie wznosi sic do takich wyżyn aktorskich 
ink w U schyłku dnia", ale to kwestia roli. 
Arletty, znana nam z roli Garant» w „Ko
mediantach" stwarza znakrnmly t\p dziew
czyny ulicznej - złodziejki. Bardzo dobry jest 
Dorville jako “zynkarz-paser. (zg)

du kaucję, na co otrzymuje odpowiednie 
pokw kowanie.

Wysokość kaucji ustala się na podsta
wie najwyższej sumy jednego z rachunków 
ostatnich trzech miesięcy, lub w porozu
mieniu z abonentem. Jeżeli sumy rachun
ków wzrosną, kaucja winną być uzu|>eliuo- 
na do wysokości odpowiadającej miesięcz
nym rachunkom.

Kaucję zużywa się tylko na pokrycie 
Tehiinkow nieuregulowanych w terminie. 
W tym wypadku abonent winien zużytą knu 
cję odnowić, jeżeli pragnie nadal korzy- 

•stać z usług sieci i nie utracić praw kredy
tu.

Kaucje zwraca się abonentowi bez po
trąceń z chwila rozwiązania z nim umowy 
abonentowej i zlikwidowania jego stacji te
lefon cznei oraz pod warunkiem, że wyrów
nał wszystkie należności swego konta.

Oddział Caritasu w Oliwie w dniu 
19 bm. urządził uroczystość na cześć pa
trona ubogich św. Wincentego a Paulo. 
Nabożeństwo w Katedrze Oliwskiej po
przedzone pięknym przemówieniem od
prawił ks. administrator diecezji dr An
drzej Wronka. W nabożeństwie wzięło 
udział wielka ilość ubogich, parafian i 
władze Caritasu. Po uroczystości w Ka- 

’ tedrze urządził Oddział przyjęcie dla pod 
opiecznych w liczbie 150, częstując ich 
sutym śniadaniem.

Wielki koncert 
dia świata pracy

Znakomity pianista, Henryk Sztompka 
dr na zaproszenie Biura Koncertowego i 
OKZZ w sobotę dnia 31 bm. wielki kon
cert dla świata pracy, złożony z utworów 
Fryderyka Ohopi na.

Koncert odbędzie się o godz, 19 w Te
atrze Wielkim w Gdańsku - Wrzeszczu.

Praca Ubezpieczalni Społecznej 
w Gdańsku

W porównaniu do innych części Polski 
stan personelu lekarskiego w Ubezpieczalni 
Społecznej w Gdańsku przedstawia się le
piej. Kiedy w Polsce centralnej na LI70 
ubezpieczonych przypada jeden lekarz, w 
Gdańsku 1 lekarz przypada na #3 ubez
pieczonych Jeden dentysta w Polsce cen
tralnej przypada na 3 510 ubezpieczonych, 
w Gdańsku jeden dentysta na 2,185 ubezp.

W pierwszym półroczu br, udzielono u- 
bezpieczonym i członkom rodzin 426.081 
porad lekarskich. W douw lekarze wizyto
wali 13 534 chorych. Peraonel ito-mociriczo-

Hozmnwa
z Walerianem Bierdiajewem

W najbliższy piątek, 30 bm. w Ope
rze Leśnej odbędzie się koncert orkie
stry symfonicznej Filharmonii Bałtyc
kiej pod batutą słynnego kapelmistrza 
dyr. Walerianą Bierdiajewa z Krakowa. 
Poprosiliśmy więc znakomitego gościa 
o krótką rozmowę na tematy muzyczne.

— Jak kształtuje się życie muzyczne 
w dzisiejsze| Polsce?

— Takiego rozmachu muzycznego 
nigdy w Polsce nie bvło — odpowiada 
z entuzjazmem dvr. Bierdiajew. Pamię
tam doskonale koncerty przedwojenne 
w Warszawie i w innych miastach Pol
ski i kiedy porównuję frekwencję pol
skiej publiczności ze stanem dzisiejszym 
muszę przyznać, że sytuacja uległa ko
losalnej zmianie na lepsze. Zrodził się 
jakiś wielki głód sztuki i doznań arty
stycznych Widzimy to w każdym mie- 
śr"e. W Krakowie koncerty st mfonicz- 
ne mają frekwencję 75 do 90 procent 
sprzedanych biletów, przed wojną tego 
nigdy nie było. Społeczeństwo popiera 
imprezy muzyczne, a z uznaniem pod
kreślić należy, że Rząd Polski Ludowej 
nie szczędzi na tę akcję pieniędzy. To 
jest wielka i zaszczytna zasługa na 
szych władz państwowych,

— Poa jakim katem układa Pan Dy
rektor programy swą ch koncertów?

W Krakowie postanowiłem włączyć 
do każdego koncertu symfonicznego je
den utwór nowoczesny. Uważam bo
wiem, że musimy grać dzieła współczo 
snych kompozytorów, inaczej przestaną 
pisać, a publiczność nigdy nie zapozna 
się z nowoczesną twórczością muzyczną 
Dobrze podana muzyka nowoczesna jest 
bardzo interesująca i publiczność ją lu
bi, wnosi ona wiele świeżości, wywo
łuje polemikę, a właśnie jest najbar
dziej pożądane, byśmy zaczęli na ten 
temat mówić i pisać, grać i słuchać.

— Czy wszystkie orkiestry w Polsce 
dorosły do uprawiania nowoczesnej mu
zyki?

— Muzyka nowoczesna może być tyl 
ko tam uprawiana, gdzie aparat orkie
strowy stoi na bardzo wysokim pozio- 
tr’8 Sami muzycy muszą zrozumieć 
treść nowej muzyki, gdyż inaczej na
potkają na psychiczne opory, które 
odbiorą kompozycji jest istotne piękno. 
Ja osobiście od orkiestry wymagam b, 
wiele i na przygo'owanie każdego kon-

by grupowe z poszczególnymi instrumen I Niełatwą technicznie jest i „Patetvcz- 
tami, aby najdrobniejszy szczegół, do • na” Czajkowskiego, jest w niej za dużo 
smyczkowania włącznie, nie został po- przeczulenia. Wielu kapelmistrzów sto-
minięty. Próba polega na wydobyciu 
brzmienia orkiestry, precyzji rytmicznej 
na pulorie i czułym reagowaniu na każ 
de skinienie Kapelmistrza Z tego wzglę
du każdy członek orkiestry musi przyjść 
na próbę dobrze przygotowany, w prze
ciwnym razie biorę ka tueoo ,, w obro
ty". Na odstąpienie od tej zasady nie 
pozwala mi moja artystyczna wraźli 
wość.

— Co sądzi Pan Dyrektor o orkie
strze symionicznej Filharmonii Bałtyc
kiej?

— Mogę tylko Wybrzeżu pogratulo
wać tak znakomitego zespołu. Wszyscy 
pracują nadzwyczaj ochoczo i z każdym 
dniem technicznie orkiestia się dosko
nali. Widzę na próbach, jaki jest wy
bitny postęp.

— Jakie utwory przygotowuje Pan 
Dyrektor na piątkowy koncert?

„Niedokończoną" Schuberta i ,,Pa
tetyczną" Czajkowskiego. Zwykle ka
pelmistrze mniemają, te Schubert jest 
łatwy do dyrygowania. Jest to zupełnie 
mylne twierdzenie. Ten kompozytor wy 
maga idealnej precyzji, soczystego pia 
nissima, ostrości rytmicznej, ani jeden 
ton nie może naruszać stylu kompozy-

certu poświęcam 7 do 10 prób, trwają- j cji. W symfonii „Niedokończonej" bar- 
rych po 6 godzin Często urządzam prń- * dzo trudną role mają kla-nety ) oboje.

suje w niej rubato, zmieniają tempo — 
czego robić się nie powinno. W Rosji 
jest silny kult muzyki Czajkowskiego 
i istnieją piękne tradycje. Poprowadzę 
„Patetyczną" tak, jak tego wymaga — 
treść i forma tej kompozycji.

— Jak pracują uczniów.? Pana Dy
rektora, obecni kapelmislrze polscy?

— Jestem z nich bardzo zadowolony 
Wychowałem już sporą gromadkę ka
pelmistrzów, którzy z pożytkiem służą 
naszej muzycznej kulturze. Do wybit
nych moich uczniów należą: Wodiezko, 
Mierzejewski, Wilczak, Panufnik, Szcze 
pański, Kiesewettor, Bolesław i Marian 
Lewandowscy, Lewicki, Kopyciński 1 in. 
Zbigniew Turski, założyciel Filharmonii 
Bałtyckiej i obecny zwycięzca w Konkur 
sie Olimpijskim, także należy do moich 
uczniów. Bardzo pragnę poznać *ę sym 
fonię, która tak głośno rozsławiła imię 
polskie w świecie.

— Których współczesnych kompozy
torów polskich grywa Pan na'rzgrciej?

Palester, (izałowski Snisak Sza- 
belski, Malawski, Wiechowicz — to 
są czołowi nasi nowatorzy, którzy wy
tyczają muzyce polskiej nowe drogi i 
piszą nową historię twórczości muzycz
nej.

Rozmowę przeprowadził
Roman Heising

lekarski udzielił 130.997 zabiegów w gabi
necie i ponad 13 tys. w domiu chorego. 
Położne udzieliły pomocy przy 2.825 poro
dach. (ż)

Projekt odbudowy 
Wyspy Spichrzów

Z inicjatywy prezydenta m. Gd.ińrha, 
Nowickiego, przy współudziale nrezesn Spół 
dzielni »lieszk. Wybizcże" Raszewskiego 
powstać ma w Gd.a fisiu spółka z o. o. z u- 
dzialem kapitału -państwowegj, spółdzielcze
go i prywatnego, klórej celem będzie odbu
dowa i eksploatacja Wyspy Spichrzów.

Wyspa Spichrzów położona w samytn 
śi ulku starego Gdańska, uzbrojona we wszy 
stkic niezbędne urządzenia, jak wodociągi, 
kanalizacje, gaz, elektryczność, bocznice ko
lejowe i nadbrzeża kanałowe ma wszelkie 
możliwości, hy stać się ośrodkiem gospodar 
czym odbudowującego się Gdańska. Odbu
dowa tego |>rzcni' slowego , City" Gdańska 
przyczyni się ” dużej mierze do wzrostu do 
brobytu miasta. (ż)

Otf ręlti

Chleb na schodach
W obliczu dobrycli zbiorów zboża od

sunęło Się od nas dclmilywmie widmo gło
du W Polsce mamy dosyć chicha. Rado
sny ten fakt nie usprawiedliwia jednslc roz
rzutności w dysponowaniu chlebem

Tymczasem równolegle do wzrostu plagi 
żebractwa v naszych mó.tach coraz częściej 
na schodach i w sieniach domów biją w o- 
czv swym widokiem kawałki porzuconego 
eliicba. Gioseodynie nagabywane przez że
braków, traktują dosłownie ich jareśby. Sku
tek jest niemal .zawsze natychmiastowyj 
cblcb zostaje porzucony w tym samym do
mu, w którym go wydano.

Władze porządkowe walczą z plagą że
bractwa. Ale społeczeństwo również walczyć 
z nią musi. Pomocy potrzebuiącym udziela 
opieka społeczna i crgan-izacje charytatyw
ne. Pamiętaimy o tym, m ci, którzy że
brzą po domach, najczęściej na pomoc nie 
zasługują..

Chleb, dła zdobycia którego pracować 
niusmiy w pocie czoła, zasługuje na lepsze 
potraktowanie, niż rzucanie go na -dio
dach. bil

D2C
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, „Rozrost"« każdym domu 

Istne cuda czyni:
W górą rośnie ciasto,
W dumą - gospodyni.

; fJ o zrost f

SKŁAD KONSYGNACYJNY
na woj. gdańskie

Sopot P|. Wolności 4 — Telefon 520-18

'*Ołchiiu/e się

tfuniaczy (czek)
?ęryka angielskiego or*z 
ezika francuek:e.'o od zaraz

Zgłoszenia wraz z podaniem t życiorysem 
kiorowań do Wydziału Personalnego Zjedno- 
r7* n’d Stoczni Polskich — Gdańsk. Jana 
T- Kn/na 31. 7!0ö-k

v4W!f: PS WOfflODD
VOLKSWAGEN
w bardzo dobrym stanie z osiami lub bez

kupimy natychmiasl
Zgłoszenia — „Start", Sopot, Czerwonej 
Armii 44-a — godz. &_9. 7104

Zwózek Zawodowy Pracown kdw 
Mlswrt i ß'arowyfli P §

zawiadamia, że w czasie od dnia l do 31 
sierpni- br. Sekretariat ZwiązKu w Gdafi- 
sku-Wrzeszczu, przy ul. Kościuszki 16 
m. 1 będzie nieczynny. Wszystk.e spra
wy bieżące w tym okresie załatwiane 
będą w biurze Zarządu Oddziału — So
pot, ul. Koriernika 8 — telef. 516-60, co
dziennie od godziny 8—10 i od 16 —i8. 

Sekretarz: (—) mgr T. Żurowski

TEATRY:
fEATR MIEJSKI .WYBBZfŻB" Gdyni»

Czwartek, qodz. 20.00:
,,Taniec księżniczki" Morstina.

TEATR MIEJSKI — WRZESZCZ
Gdański Zespół Artystyczny —godz. 19 30 
„Głęboko sięgają korzenie“ — sztuka Ar- 
nauda d’Usseau { Jamesa Gow’a

TEATR Kameralny „WYBRZęfcE" — Sopoi
Czwartek, qodz. 20,00:
„Znak" Barnasia

CYRK NR ł — Gdynia oi. Batorego:
Codziennie do 1.VIII. przedstawienia? 
o godz, 19,30 — w soboty o 15.30 i 19 30, — 
w niedzieli 1 święta o 12? 15.30 ł 19 30.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — Niepotrzebni moqą 

odejść — od t. 16
GDYNIA — Atlantic — Delegat »loty — I, 16 
GDYNIA — Goplana — Okoliczności łagodzące — 

dozwolony \
GDYNIA — „Fala" — Ludzie bez skrzydeł 

od lat 14
GDYNIA — „Promień" — Włos-a 

od lat 14
SOPOT — Polonia — Dwat Panowie P — 1. 14 
SOPOT — Bałtyk — Rosanna z 7 księżyców — 

od lat 18
SOPOT — Polonia — Aktualności nr 14 —
OLIWA — „Polonia" — Płomień Nowego Orleanu 
WRZESZCZ — Capitol — Bitwa o szyny — I, 14 
WRZESZCZ - Bajka - Goal — od Jat 12 
GDANSK — .Światowid" — Monsieur Souris 

od lat 14
WEJHEROWO — „Świt" — Ostatnia noc 

od lat 14
PUCK — „Mewa" — Siódma zasłona.
KARTUZY — „Kaszub" — U schyłku dnia. 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — Awantura zza 

świata.
TCZEW — „Wisła" — Kino nlaczytine.
POł/TYN ZDRÓJ - „Wolność* - Piotr I — 

pierwsza seria — od tat 14 
STAROGARD — „Polonia" -i- Noc grudniowa. 
LFjBOKK — .Fregata * — U progu tajemnicy 

od lat 16
SŁUPSK — Polonia — Syrena — od 1 14
BIAŁOGARD — Bałtyk — Dziewczę z północy — 

od lat 14
SZCZECINEK - „Womość ' — .Płomień Nowego 

Orleanu" — od lat 18
^.?RZ_AUfJ - Polonia — Pepita lmenez - i. 18 

„Tęcza" -r Dziewczęta z baletuNOWY STAW

ZEBRANIA I OIK7YTY
W czwartek. 2a lipca rb o podzinie 19 00 od- 

bndz.e się zebranie nlenarne Stowarzyszenia Księ
gowych w świetlicy Związku Zawodowego Trańt 
portowcow w Gdym. przy ul. Sw Piotra 10 — 
Karol Piątkowski wygłosi pogadankę p przemy- 
śle. 1

W czwartek, 29 hm. o gorfz. 19 w Klubie Tow 
Pr7Yji7.nl Polsko Radzieckie| w Gdyni przy ,,j]
świętojańskiej 118 mgr. £. Kochanowska wygłosi 
od'7't pt. „Droga do domu" Jerzego Zawiey. 
skićgo.

WYSTAWY
Wystawa ptac studentów WS3P w Sopocie w 

Pawilonie Sztuki w parku podmorskim - i twarte 
i >dziennie od tO do 18 Wstęp wolny

— Pokaz pelMŻY tus7*m m j. **
skrego w Salonie w* • Gdyn.
nl 3-go Mają ?7 iqwach B G K I

«JGOrOWlP 1 FK AKSKIF P( H w r;ddń-
sku-Wrzeszrzu, Telefony 41-000 \ 42-444

jtatrucMnimtj gtaitjeftmiasi

3 majstrów w^dzarskich do wędzenia ryb
oraz 2 bryqadierki
tylko siły wykwalifikowane z dłuższą praktyką, energiczne, zechcą clożrć otertę: ^ 
SOPOT, PLAC WOLNOŚCI 10 — ,,Panto" pod „Wędzarnia"______ /

GIPS

Dńerżsw polowań
Państwowe toierucSiemości Ziemskie
Zarząd Okręgowy Koszalin ogłasza uubliczna licytację dzierżaw obwodów 

łowieckich, która odbędzie się w Zarządzie Okręgowym w Koszalinie, przy ul. 
Matejki 14 o godz. 10-ej.

Powiały:
Kołobrzeg 
Szczecinek 
Człuchów 
Bytów 
Wałcz 
B.ałogród 
Słupsk 
Sławno 
Złotów 
Miastko 
Koszalin 
Drawsko

Wszystkich 171 obw. łow. sucho - mokrych,
ZWIERZYNA: zając, kuropatwa, lis, kaczka, królik dzik, sarna, jeleń.
Dzierżawcą może być tylko członek P. Z. Łowieckiego lub zarejestrowane 

stowarzyszenie łowieckie. Reflektantów obowiązuje wadium w wysokości 50"/o 
stawki wywoławczej w gotówce, które należy złożyć w Kasie Zarządu Okręgu 
P.N.Z. do godz, 18,00 dnia poprzedzającego licytację.

Dzierżawy opiewają na sześć lat. Bliższych informacji udzieli Zarząd Okrę
gowy P N Z. w Koszalinie.

Następna licytacja odbędzie się w lutym 1949 r.

19 obw, low. 
11 .,

5 „
o „

37 „
23 „
18 „
8 ,, i,

ń » ,i
13 „
11 „
15 „

2,8.48 r.

3.8.48 r.

4.8.48 r.

5.8,48 r.

7063-k

Ocfłuszenśe u gfrzetmm
Państwowe Zakład v Hodowli Roślin — Inspektorat Admiiii- 

strac» iny w Bydgoszczy, Aleje I Maja 27, ogłaszają przetarg na 
odbudowę budynku obory-sta,ni na 200 szt. bydła o kubaturze 
budyniu 4000 ni sze.śc, w majątku Laski, powiat Białogard, wo- 
jew. szczecińskie.

Podkładki pizeiargowe nabyć można za zwrotem kosztów 
500.— z.l. w Inspektoracie w Bydgoszczy i w majóiiku Laski, 
gdzie rów.iu ż są do A\rglątlu lub nabycia projekt odbudowy i opis 
techniczny budynku.

Oferty w zalakowanych kopertach % napisem: „Oferta na 
odbudowę stajni - obory w majątku Laski, powiat Białogard — 
składać należy do skrzynki ofertowei w inspekioraciejVdniini- 
strac-'v jnyni Państwowych Zakładów Hodowli 
czy do dnia 7 sierpnia 1948 r., godz, 13.

Do ofe 
targow e do
wanej sumy wartości odbudowy budyni u.

Otwarcie ofert nastapi dnia 7 sierpnia 194-m r. ,, godz. 14.00 
wT Inspektoracie Administracyjnym Państwowi J t li Zakładów 1 lo
dowi i Roślin w Bydgoszczy.

Państwowe Zakłady Hodowli RoMin Inspektorat w- Bydgosz
czy zastrzegają sobie prawa wolnego wyboru oferenta, zmniej
szenia ilości robót, przewirlzianvch W ofercie, Job cafkowuego 
uniew linienia przetargu, bez podania przyczyn i bez ponosze
nia jakichkolwiek odszkodowań.

Roślin w B\dgosz-
l siei orna i r., (.„ur

?rty załączyć naJfifev k\,il na wpłacone -wadium prze- 
Pańsiwowego Banku Rolnego w wysokości I010 pfero-

7054-

UWAGA!
Kandvriac; na Akademię Lekarską
Kurs przedegzaminacyjny na ,l-szv rok wy działu: lekar

skiego, stomatologicznego i farmaccin veznego rozpocznie się w 
poniedziałek 2 sierpnia 1948 r. Oplata 1000 zl. Uczestnicy kursu 
korzy«!tg ią z ulgowych miesięc zna cli oilelów tramwajowych.

Zapisy prz^ |inuio Sekretariat Bratu. Rom. Studentów Aka
demii Lekarskiej — AVrzeszcz, Curie - Skłodowskiej 3. 7095

Luszr-zanria Rniu w Gdyni
W drodze przetargu ofertowego, sprzeda znajdujące się na 

chodzie 2 wozy osobowe:
1) 1 sam. marki „Foiyl Eifel“4
2) 1 sam. marki „Mercedes“

Sam och od \ obejrzeć można codziennie w Luszezarni Ryżu 
w Orhni — Port, ul. Celna 2.

Do oferty należy dołączyć kwit na zlozone wr BCiK konto 
131, wadium w wysokości 3 proc. oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 sierpnia P4S r. o godz. 
10.00 rano w l uszezarni. 70”8-k

Przetarg nieograniczony
C.G S.O — Oddział w Gdańsku ogłasza przetarg nieograni

czony na w\konanie windv osobowo-towmrowei -cv budynku Ele
watora JYr 3 w Gdańsku Nowv Port, ul. Bugai a.

Termin składania ofert wraz z wadium 2°/o upły wa dnia 17.8 
1948 r. godz. 10.00, otwmrcie ofert w tym dniu o godz. 10.30.

Podkładki ofertowe oraz warunki techniczne na T część ro
bót buclowlanvch i TT cześć robót meohnniozno-eloklroiechnic z- 
nych otrzymać można wr Centrali Gospodarczoj Spółdzielni Og- 
rodni-./vch Ochl/ml w ( d inskii, ul. l awendowa 2.

G.G.S.O 7aslrzcsra sefeie praw o w\ boru oferenta i unieważ
nienia przetargu, bez podania przye/y nyr i specjalnego ods k.o- 

dnwmniaę • 7022-k

PRO&ff/IM HAD90WY

sztukałorski
modelowy

7C0B-K alabastrowy
dostarcza wagonowo

Inź. T. KWI AKOWSKI
| W A RSZAW A, Mo, otowskn ń7

STOCZNIA GOAN^Kł
sprz«da większe? Uość

wdpup p&karbidowego
Cena do omówienia, BliaszYbh irtłorniacji u* 
dzieli Biuro Sprzedaży Stoczni Gdańskiej — 

_Tęi_ 312-41 węwir, ?tH8. 7107*k

KIT kolio wy
miniowy - popularny I pokost» 
okienny - popuiorny i pokosi, 
szpachlowy

poleca
WYTWÓRNIA KITU

SOPOT, STALINA 817, łel 516-Ł9

POKÓJ w 50P9C8E
na sierpień blisko morza, parter — wszelkie 
wygody, częściowy używalnoyciH tuchni po* 
szukuje starsze małżeństwo. Dzwonić 414-60. 

- ____________ 7056-Jc

TECHNIKÓW
KREŚLARZY
hydraulików na roboty kanalizacyjne, wodo
ciągowe, ccntr. ogrzewanie, 1 urządzenia 
chłodnicre, po&iaclajncych dłuższa praktykę

zatrudni natychmiast
na dobrych warunkach. Oddział SPB 

w Olsztynie
7003

iiimimiiiiiiiii!iii.iiMmii>miiiiiMiiiiiiimi'>miiNi!imiiiim!“iiiiiiiiiniiiimmiii

Największe Zakłady Galwanottchniczne Wybrzeża ,,TELEKTRA‘
SREBRZENIE NIKLÓW ANIE
UWAGA NA ADRES: SOPOT STALINA 74«
5698-k

MIEDZIOWANIE 
SKLEP RDG WYBICKIEGO

j OGŁOSZENIA DROBNI

SPRZEDAŻ

UWAGA!

OWCZARKI alzackie z rodowodami sprzedaje ho- j 
dowta „Dolina Księżycs" — Pyskowice, Górny j

________________________ ____________  7033-k i
SAMOCHÓD ciężarowy 1,5 t Opel 6 w dobrym 
ßtanie, rejestrowany — sprzedam. Gdynia 10-go ! 
Lutego 37 — Centrala Techniczna. 6951
MUY.SSKIE KAMIENIE pasy, qaza gurty, czerpeki, 
nalewy oiaz wszelkie artykuły młyńskie po ce- I 
nach konkurencyjnych poleca „MtYNOSPRZtfT” ! 
Warszawa,^Chmielna 18, 5373-k
ZNACZKI pocztawp — klaseiy —- albumy — ko- ' 
rzystnle poleca „Eilatelia" — Gdynia. ‘Swięitojań- *
Bka 14.___________________ (i487-k j
SPRZEDAM umeblowanie z jednego pokoju Nowv ! 
Port,_Wi.ślna 13 Wolin. 7088 '
SPRZEDAM pokój stołowy nowoczesny. Wiado- I
mość: Wrzeszcz, Politechniczna 9 m. 2. 7098
SPRZEDAM pomocnik, kredens kuchenny, otoman- i 
kę, umywalkę — Fiszera 15—5 — Sopot.

______ 710-3-k |
PARCELEj 623 m kw. w centrum Gdyni - Chylonii I 
bez długów, sprzedam natychmiast Zgłoszenia j 
pod teł. Nr 46-77. 7071 j
SPRZEDAM wóz, koła gumow'e, osła. Dzwonić ra
no, wieczór 15-93 7068

KĘPNO
SPRZĘGŁO (Wendegetriebe) do Diesla 100 KM 
375 obr/min., dług, 1,50 tu., śiednica bębnów 60 
cm. kupię. Piechocki, Gdynia, Daszyńskiego 5

__ 7072
Oferty pod 

7069
KUPIFJ maszyny 
„1050/10".

introligatorskie.

WPB Oddział „Wybrzeże" zakupi natychmiast: 
1) trzy zasuwy wodocingowe żeliwne/kryzowe (•) 
300mm, 2) dwie klapy zwrotne wodociąg. — że
liwne, kryzowe 0 300 mm, Oferty należy składać 
do dnia 31.VII 48 r. Gdynia, ul. kluska ,Ł3.

7079

T Ö K Ä L E
2—3 - pokojowe mieszkanie wyłączone poszukuję. 
Zwrot kosztów remontu. Zgłoszenia; telefon 14-24 
ud_jjodz, 16—18, 7074
POSZUKUJE} mieszkania wyjętego spod kwate
runku w Sopocie. Komfortowego 3—4 pokoje.— 
Sopot, Pułaskiego 6—2. Korsak. 7070
SAMOTNY poszukuje pokoju umeblowanego od 
zaraz w Gdyni Oferty; Dz. Bałtycki ,3495”

7066

'"UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY-
ZGUBIONO dowód osobisty, dowód tożsamości 
konia, kartę rowerowa wydana gm. Banino na 
nazwisko — Zielonka Leon, 7086
SKRADZIONO legitymację służbowa, 7wif|zkowł|. 

j Ubezpietzalni Społecznej, odcinek zameldowania 
na nazwisko Odlewany Alicja.
___________________  7084
ZGUBIONO zaświadczenie stałe — Gertruda Proo- 
tid — Swarzewo. 7076
ZNISZCZONO ksigżkę Ubczp. Społecznej na naz
wisko Fry czek Karol — Grabówek. 7075
ZGUBIONO legitymację Nr 403 Zwitku Zawodo
wego Pracowników Leśnych. Nazwisko — Ale
ksandra Jasińska. 7065

POGOTOWIF UBEZPIECZ A LN) 
SPOŁECZNEJ - Gdynia teL Nr 22-23

NA CZWARTEK 29 LIPCA 1948 R. 
na tali 1079 m.

6 00 Sygnał czasu 6.05 Gimnastyka por. 6.15 
porady 6.30 Muzyka poranna. 6.50 

"- *m dnia L00 Skrót w »dünifc>ici dziennika 
*•';r’}ir’^g°- 7.05 P. c. muzvki poranuej. 7-20
„Lolka” II fragment pow. !gn. Dcvbrov'olskiego,
7 30 Dr. muzyki porannej 8.20 „Dalekie lata”.
8 35 D- c. muzyki. 8.55 Informacje ogólnopolskie. 
9.00 Skrzynka PCK. 9.10 Odr/y tanie programu. 
9.13 Przerwa 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy, 12.25 Pieśni Brahmsa w 
wyk. Natalii Szczęsne! — sopran z Uodzi. 12.45 
Audycja dla wsi. 13.00 Konceit popularny, Wy
konawcy; Orkiestr« PR, Edmund Rezler — forte- 
piin. 13,45 IV audycja z cyklu: .Kompo^ytw ty

godnia" — Antoni Dworzak.14,30 Przeqlqd wy
darzeń ze Szczecina. 14 40 Aktualia 14.50 Wę
drówki muzyczne. 15.20 Informacje miejscowe. 
15 33 ■’w-'Hm-» •oioson1,}", 15 t^^n^yka lekka
1? Of) D'1 nik •» 16 30 N» svo]-kg
ngtę". 17.00 Muzyk7 lekka rozrywkowa. 17 45 
Z-a świata techniki. 18 00 „Mów: Wystawa Ziem 
Ödzvskanvch' . 18.05 ,To warto pneczytać"
]R,HI Gaetano Donizetti — .T.ucja z Lamme moo 
ru” opera w 3 akiach. 20 00,.Byliny staroros/ 
skj0-- _ słuchowisko. 20 40 „Letnia erenad.V 
20.58 Komunikat meteorologiczny. 21,0(1 Dzienr 
wieczorny. 22.00 „Dawna mtizvka", 22.40 Kom» 
nikat. z IS-ei Olimpiady. 23.00 Ostdlnie wiad( 
mości. 23.10 Muzyka taneczna. 23,20 Program r.- 
jutro'. 23,30 Hymn.

2GUBIONO zaświadczenie RKU Nr 86, odcinek 
zameldowania — Zimak Władysław, Oliwa, Po
lanki 13—3.____________  6768
ZGUBIONO dowód osobisty, dowód zameldowania 
na nazwisko Gerda Okrój, N. Port, Wyzwole-
nia 26.   7055-k
ZGUBIONO zaświadczenie tymczasowe tożsamości 
Żarz. Gm. Kuźnica, pow. Białystok, tdcinek za
meldowania Błażuk. Edward, Wrzeszcz, Lipowa
17 m. 7.______________________  7054-k
ZGUBIONO zaświadczenie RKU zaświadczenie 
tożsamości — Jaczuk Mieczysław'. Żołnierek 18 
ni, 4, 7089
UNIEWAŻNIAM zagubiona obligat k* (skrypt dluż- 
nv) Bolesława Ladern ana, Wejherowo na nazwisko 
Leona Lademana. Bolesław Ludeman. 7092
ZGUBIONO za.świadczenie rejestracji motocykla 
Nr 0808 na nazwisko Klimowski Lucjan.

7099

WOLNE POSADY

POSZUKUJEMY od natychmiast samodzielnego 
kieiownika finansowego z długoletnią praktyką 
oiaz samodzielnych buchalterów - bilansislów o- 
beznanych z jednolitym planem ko-nt Zgłoszenia: 
Wr/es/rz, Matejki 4 — godz. 8—10 rano, — Re
ferat Personalny. ?105-k
SAMOTNY poszukuje gospodyni, Gdynia. Czołgis
tów 5 m. 20 — ZUS, godz. 15—17. 7090
POTRZEBNA starsza samodzielna pomoc domowa 
do dwóch osób od zaraz. Wiadomość: ul. War
szawska 59—3 od 8—12 godz. 7091
POTRZEBNA samodzielna pomoc domowa. — 
Wrzeszcz, Dworcowa. Sklep (zabawki — burszty
ny).__________________________________________ 7100
MANICURZYSTKA na stałe potrzebna — Sopot,
Plac Wolności 12.  7102-k
CLERK shipchandłerski na Nowy Port potrzebny
zaraz — tri. 32-m^  7C82
FRYZJERKA potrzebna na stale od zaraz — Gdy
nia, Świętojańska 97.______________ 7C80
Sil*A”BIUROWA młoda, AKWIZYTORZY potrzeb
ni Świętojańska 99 — Redakcja.____________ 70/8.
POSZUKUJF samodzielnego introligatora. Dzwonić, 
rano, wieczór 15-93__________________7007
OD i października br. wakuje^ posada organisty 
nr/y tutejszym Katolickim Kościele Parafialnym. 
Zgłoszenia przyjmuje: Katolickie Biuro Parafialne 
Puck, pow. morski,    7059-k
POTRZEBNA starsza qosposia z gotowaniem Wa
runki dobre, Sopot, Stalina 807 — Jankowiak.

_____ — 703- 
GOSPOSIA samodzielna uczciwa z dobrym goto- 
wanirm potrzebna od zaraz. Wiadomość: Sopot, 
ul. Abrahama 6 m. 1, teł. 515-70,______ 6942-k
POTRZEBNY krawiec czeladnik zdolny, na sztuki. 
Świętojańska 39—4.  70B7
TECHNIK DENTYSTYCZNY zaraz potrzebny — 
Dentexim — Wrzeszcz. Rokossowskiego ”7.

6397

POSAD POS Z LIKU JĄ _
BUCHALTER rutynowany przyjmie posadę buchal
tera, kasjera, również prace do domu. Gdaink* 
Wrzeszcz. Kliniczna 9 „Buchalter ____________ 7093
KSIĘGO W Y-biłansista, przebitka - korespondent, 
maszyno-pismo, poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Oferty „Czytelnik" —* Wrzeszcz, Grunwaldzka 8 
„1000"._____________________________ 70-06
CUKIERNIK z kartfl rzemieślniczą ze znajomo*:.ią 
gastronomiczną, może być na wyjazd — Elbląg, 
Fabryczna 34 — Roman Kozłowski.

____ ______________71 <11 -Tc

SZOFER - mechanik z wieloletnią samodzielną 
praktyką samochodową poszukuje posady. Ofer
ty z podaniem warunków Gdynia Poste-Resteoie 
((20".   70IM
KSIĘGOWA na przebitkę handlową przyjmie po
sadę. Oferly PAP Bydgoszcz — Al. 1 Maja 2? 
pod „1997". 7060-k

HANDLOWE
ODSTĄPIĘ 50 ptoc. spółki w dobrze prosperu
jącej wytwórni w Sopocie. Zgł. Gdynia Kwiat
kowskiego 11 m. 6. 7073

POSZUKIWANIA RODZIN
POSZUKUJĘ brata Józefa (syn Antoniego) — 
Kleczkowski Jan, Gdańsk, Nowy Port, Wolności 
I a m, 2, 6929-k

PQTRZFBNA gosposia, referencje konieczne. — 
Wrzeszcz, Grażyny 4 m. 1. 7097

____ NAUKA_________
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI —
Informacje Lublin, skr. poczt 105 6695-k

~R o ż N E
COFAM nieprdwd/iwę zarzuty, uczynione Pol, 
Związkowi, b Więźniów Politycznych — Koło 
GcJvnia dnia 9.IV 1948 r. w kinie Warszawa i ?a 
wyrządzoną krzvwdę jak najmocniej Związek 
przepraszam — Walenty Horkut._____________ "077
PRZYBl#;\KA|j się pies rasy ceter. Jabłoński — 
Gdańsk-Letniewo, Rybitwy 1. 7094
ZGUBIONO korale bursztynowe przy zbieciu glin 
Wajdeloty—Wallenroda. Proszę zwrócić Wrzeszcz 
Wallenroda 10, Walasek. 7083

CENNIK OGŁOSZEŃ:

OGŁOSZENIA WYMIAROWO za tekstem w tekście nekrologi
do 70 mm ta 1 mm szer ł szp 35 - 70.- 30 -
do 120 mm „ „ 45.— 80 — 40 -
do 200 mm n m 55 — 100.— 75
do 300 mm 70 — 125 — 100 -
ponad 300 mm

za l w tekArlą 5095
90,— 150 — 125.-

Zastrzeżone miejsca Ogłoszenie wymiarowe wśród drobnycV do
50 mm 1 szp 509? drożel większe i szpalt 500^ droźel Za ogłoszeni

(bilanse) t kombinowane 1009? drożel
a labelarvc'ne

OGŁOSZENIA DROBNE: 30 — ?! za •-I«wo poc/ukiwunłe pracy 15— zł ?.a słowo minimum 
I« -słów. maximum 40 Tłusty druk 100^ drożej Za niedziele I święta 30f7, dopłaty Za 
terminowy drn* ootoszeń Administracja nie odpowiada Należność za >qło«wenia należy 

kierować przez PKO k“>nlc Nt X1-4004 Biuro Oałoszeń
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w Gdyni: Biuro Ogłoszeó . Czytelnik" 10 Lutego 27 Ksle 
garnia „Czytelnik" 10 Luteqo 9 W Sopocie : Sklep „Czytelnik", ul Rpko«owskieao 21 
w Oliwie: B. Rakowska, Armii Polskiej 1, we Wrzeszczu: Ksieqarnia Czytelnik" Grun
waldzka 8, E. Rodklewicz. Wajdeloty 9/2, J. Wóltowicz, Jaśkowa Dolina 47b» w GdafiSKu: 

H Myszkowska. Jana z Kolna 1»

Wvdąwc$. SPOŁeZlfl NJ.A WYDAWNICZA CZYTEMNIK 
Hedaktot naczelny. T*\UEUSZ 1'I.ANOW'iKl

ttedaktoi pnviu.uie roaiiitiioie od .loditnv 1« do U . feret.ri j i god. iu v u V, »« 
dziele i _więt* inter« anto« ie uie prT«|mu|e Kttkopisfi* n.iileslany-h ieda. • |„ nie iwi,ce. 

Adres Rtdakc]i t Administiacii C,dynia, ul. Mi iw>]a 9 
Teletonv. Uednkcia Z2-60, Administrac.a ’«-«0

triero oqlo zen i prenumerata: Goyi.ti ln loteqo 27 — tel. ?2-0i. Rolporta* «tu
Cena prenumeraty» W odbiorze na miejscu 120 zł, pocztą pod opaską 1 u listonoszy 135 zł 
miesie.ii.nia. Opłaty za prenumeratę prosimy wpłacać na konto PKO — Gdynia XI-4004 — 
Złożono w druk. „Czytelnik Nr 8 w Gdyni. Orib. w druk. pańatw. ,,Dom Prasy” w Gdańsku
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Ku uwadze klubów piłkarskich woj. gdańskiego

LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE" NALEŻY KIEROWAĆ POD 
ADRESEM REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA, MSCIWOIA 9

Mężczyzna z charakterem 
100 — piocentowym

W odpowiedzi nn li;t „stuprocentowy 
mężczyzna“ pozwnbm sobie pcd adreiem 
autorki zalaczyć niniejsze wywody:

Szanowna Obywatelko!
Jako dawniej palący, obecnie jut nie, 

pozwalam sobie zabrać głos obiektywne w 
poruszonym prz=z Panią temacie, Pomiia- 
iąc już absurdalność odmawiama męskości 
mężczyznom nie palącym, jako pozbawioną 
wszelkiej logiki i rozsądku, jak również do
stateczni» kwalifikuiącą poziom umysloww 
osób, szermujących takimi argumentami, 
chciałbym zwrócić uwagę Pani na to, że 
przyiaciólka Pani ma jeszcze bardzo słabe 
pojepie o mężczyznach sko-o sądzi, że praw 
dziwa męskość polega na paleniu papiero
sów czy fajki. Stąd ważny Jla Pani wnio
sek, że należy zasięgnąć rady ludzi zawsze 
mądrzejszych od siebie, a nie na odwrót,

Nie chcąc głębiej analizować stosunków 
miedzy Panią a jej przyjaciółką, chciałbym 
jeszcze Pani doradzić, aby była ostrożniej
szą i wybredniejszą w ich wyborze i słucha
ła zawsze rady bliższego pod względem u- 
czuciowym rarzeczonego, który dat już zre
sztą iasne dowody tego, że jest naprawdę 
100-procer.towym mężczyzna, bo jest męż
czyzną z charakterem. Wie czego chce i do 
czego dąży za to wanna go Pani cenić i 
szanować. Z takiego człowieka będzie Pani 
miała pociechę. Przypuszczam, że już Pa
ni wie, na czym polc-ga ta stuprocentowość. 
Czynniki oświatowe będą musiały stoczyć ie 
szcze niejedną bitwę z koftuństwem i pły
cizną umysłową, wieiącą z zachodu i tra
fiającą na podamy u nas grunt

Czytelnik Z. S.

„Europa*1 w odpowiedzi 
studentowi

W odpow-iedzi na l:st ot. „Europejskie 
zwyczaje“, zamieszony w „Dzienniku Bał
tyckim“, uprzejmie wyjaśniamy:

Konsumcja nie jesr nowym zwyczajem 
w kawiarni Europa, ponieważ jest to zwy
czaj przejęty i stosowany*« w innych loka
lach. Zdarza się to najczęściej w lokalach 
I kategorii, w których grywa przeważnie do 
borowy zespół salonowy, względnie organi 
zc-Waue są inne imprezy typu rozrywkowe
go. Zrozumiałą jest rzeczą, że koszty z tym 
związane muszą być pokryte, a nie można 

i by tego uzyskać, gdyby goście zamawiali 
tytko piwo lub wodę sodowa.

Ceny w tego rodzaju lokalach nie są 
żadnym widzimisię kierownictwa danego lo
kalu lecz ściśle ujętą w procentach kalkula
cją, ustaloną z góry przez odpowiednie 
czynniki kompetentne. W ramach kensum- 
c i i zawarte są dania kawiarniane lub inne, 
określone dokładnie w cenniku, podanym 
każdemu gościowi w lokalu. Ramy te obo
wiązują na czas trwania imprezy lub też 
podwieczorku tanecznego, odbywającego się 
w dni świąteczne.

Kierownictwo kawiarni Europa" 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 114.

Niszczyciel ptasich gniazd 
ukarany

W związku z notatką zamieszczona w 
„Dzienniku Bałtyckim“ Nr. 184 z dnia 6. 7. 
1948 r. pi „Dzieci uczą dorosłych“ »Ko 
menela Wojewódzka M. O. wyjaśnia:

Przeciw-ko sprawcy niszczącemu gniaz

da ptasie z pisklętami, Milicji Obywatel
ska II Komis. M. O. Gdańjik-Siedhce prze
prowadziła dochodzenie w wyniku którego 
sprawca powyższego zostanie ukarany w 
trybie postępowania karno admmistracvi- 
r.ego.
Szef Wydz. Ogólnego Kom. Woj. M. O. 

w Gdańsku
(—) A. Pawliotri, ppor.

ODPOWIEDZI REDAKCfl
Stała czytelniczka AP. Nie ma lombar

du w Gdańsku.
Anommowy członek Z»v. Ucz. Walki 

Zbrojnej. Oburzenie Pana iest zupełnie nie 
słuszne Przemiano warwę ul Surowiej idei 
na I Armii WP nie było tz-ześliiwym posu
nięciem, ponieważ przekreślono w ten spo
sób ostatni ślad po dawnej wiosce Gdyni. 
Miasto nasze ma krótka histerię i tradycję 
i dlatego nazwa „Starowiejska“ jest cennym 
dokumentem, tym hardziej, że jeszcze w r. 
1936 na ulicy tej Wzyreily się w jezdnię sta
re chaty kaszubskie. Ulica Lipowa jest bar
dzo iadiiu i 1 Armia WP nie może się czuć 
pokrzywdzona ta zamianą. Dokonało s'ę to 
wcale nie w wielkiej taiemn'cv, lecz zosta
ło publicznie uchwalone przez MRN i opu
blikowane w prasie. Zarzuty Pana są więc 
calkow'cie bezpodstawne.

Pod śwui.ęwtło

i niebieskim ubraniu 
idamieztSzFWfiyftioczamp

Złóż ofiarę
m IBS

Czy znacie historię o kapitanie o- 
kręlu który nie rozróżnia! barw i za
miast na Morze Czarne wjechał na Czor 
wone? Mężczyźni żyją na ogól w nie
zgodzie z barwami.

— Marysiu, gdzie jest moje niebie
skie ubranie? — pyta zawsze pan Zyg
munt, choć nigdy, j-ako żywo, niebieskie 
go ubrania nie miał. Marysia już wie, 
że chodzi o granatowe.

„Zielony” pokoj jest na pewno nie
bieski, a „niebieskawy" krawat okaże 
się w praktyce fioletowym. Istnieje je
szcze kolor „buraczkowy" i to Już pew
nie wszystko. Nie radzę pytać się męż
czyzn np. o kolory na barwnej damskiej 
sukience. Przegra z kretesem. Gdzież 
mu tam do kobiecych subtelności: — 
który mężczyzna potrafi odróżniać sele
dyny, turkusy, szafiry, akwamaryny, re
zedy, cynobry, sepie, terrakoty, pervers 
che i mnóstwo, mnóstwo innych. Męż
czyźni na pewno odpowiedzą, że odróż
niają kolory ale nie znają nazw. Trochę 
w tym racji, ale nie na 100 procent.

Bo oto okazuje się, że co dwunasty 
mężczyzna jest daltonikiem. Dowiodły 
tego badania lekarskie. Co dwunasty 
mężczyzna nie odróżnia pewnych barw. 
Pisze o tym docent U W. Jerzy Mora- 
wiecki w „Problemach". Wydaje się na 
pozór, że to drobny feler, a jednak w 
praktyce ma istotne znaczenie. Taki pan 
nie może już pracować w zawodach, w 
których rozróżnianie barw jest koniecz
ne, Nie może np. być kolejarzem w służ 
bie ruchu, ani dobrym marynarzem, ani 
elektro czy radiotechnikiem, bo pó'- 
plącze przewody, ani malarzem ścien
nym, bo zamiast na seledynowo wyma
luje komuś mieszkanie na buraczkowo.

Bardzo to przykra rzecz widzieć przed- 
mioly czerwone jako szare plamy — ja
ki nieciekawy musi się wydawać taki 
świat, kobiety jakie bezbarwne!

» Toteż mężczyźni bardzo sta
rannie ukrywają swoje upośledzenie, 
co prawda rzadko kiedy ze skutkiem, bo 
to zawsze na jaw wyjdzie prędzej czy 
później,

Ale każda nienormalność, każde od
stępstwo od przeciętności graniczy nie
kiedy z geaialnością. Oto stwierdzono, 
że niezwykłe zestawienia barwne, które 
nieraz podziwiamy u wielkich maiarzy, 
powstały stąd, że ich twórcy byli dai- 
tonikami. Nie należy sądzić, że im się 
udało ,,jak ślepej kurze ziarno”. Da Ito- 
nik, nie rozpoznający zazwyczaj jednej 
tylko grupy barw, widzi świat innym, 
aniżeli my przyzwyczailiśmy się go o- 
glądać. Stąd jego obraz świata jest dla 
nas nowy, oryginalny.

Skoro już mowa o malarzach, mimo 
woli nasuwa się skojarzenie: jeśli ist
nieją anomalie wzroku dotyczące barw 
to czy nie ma przypadkiem pewnych od 
chyleń w widzeniu kształtów? Gdyby 

i tak było rzeczywiście, to tajemnica no
woczesnego malarstwa byłaby rozwiaza 

I na. Wtedy byłob’- wiadomo, dlaczego 
dama ma jedno oko na czole, a drugie 
na brodzie i dlaczego dwie koperty ma
ją wyobrażać bitwę o Addis - Abebę.

Ale nawet i z tym żyć można, po
dobno nawel można się zakochać w ta
kiej zdeformowanej kobiecie. Mężczvź- 
ni przeto nie powinni obrażać się za ten 
felieton, tym bardziej, że mają mnóstwo 
zalet, które równoważą te braki.

ZET

W połowie sierpnia br. rozpoczynają się 
mistrzostwa wszystkich klas Gdańskiego O- 
kręgu Zw. Piłki Nożnej.

W związku z powyższym Wydział Gier
i Dyscypliny zwo'uje na dzień 31 lipca 
br. V. lokalu BZKS Lechia w Gdańsku przy 
ul. Rokossowskiego 45 o godz. 16, konfe
rencję kierownikó,1 s“kcji pitki nożnej wszy 
9tkich klubów GOZPN, Obecność wspom
nianych kierowników — obowiązkowa.

Przedmiotem konferenqi będzie przede 
wszystkim zagadnienie nowych mistrzostw 
w r. 1943-49 na cle nowego regulaminu 
który przewiduje bardzo surowe sankcje za 
wszelkiego rodzaju wykroczenia, zarówno 
zawodników, -jak i kierownictw klubów prze 
ciw obowiązującym przepisom.

Jak nas informuje Wydział Gier i Dy
scypliny, szczególnie silny nacisk w nowych 
mistrzostwach położony będz.ie na zdyscy
plinowanie zawodników, biorących udział

Nowy rekord radziecki
Doroczny bieg maratoński o mistrzo

stwo Związku Radzieckiego odbył się w po-
ii edziialek w Moskwie, Udział w mm wzię
ło 66 zawodników, którzy przebyli trasę 
w 42,195 m. Zwyciężył wanin, który dy
stans ten przebył w czasie nowego rekordu 
ZSRR 2:31:55. Na drugim miejscu uplaso
wał się zeszłoroczny mistiz maratonu ZSRR 
Gordienko — 2:32:24.

Klasyczny ten wyścig był godnym zakoń
czeniem meczu o mistrzostwo Związku Ra
dzieckiego rozegranego na stadionie „Dy
namo“ pomiędzy drużynami Spartaka i CD 
KA. Zwycięstwo odniósł zespół Spartaka 
2:0 (1:0) w »suwając się w ten sposób na 
pYrwszc miejsce w tabedi.
CZEchoslowacja prowadzi ze Szwecją 2:0 
W ROzgrywkach o puchar Davisa

Finał strefy europejskiej w rozgrywkach 
o puchar Dansa rozpoczął się w Pradze 
we wtorek po południu. Na pier.vszy ogień

w zawodach, a wszelkie objawy brutalności 
i braku wychowania tęp;one będą z cala 
bezwzględnością nrzez stosowame zgodnie 
z zaleceniem PZPN, najwyższego wymiaru 
kary.

Ukończona kartoteka kar klubów oraz 
indywidualna, opatrzona fotografiami karto
teka zawodników oraz nowe legitymacje 
zawodników położą kres wszelkim zamierzo 
nym „kombinacjom“, z którymi jeszcze do 
niedawna się spotykano.

Nowy regulamin zwiększa odpowiedział 
ność k.erowników sekcji piłki ncżiej w klu
bach, zwększa równ.eż edpowiedzialność 
kapitanów drużyn za zachowanie się zawod
ników na boisku.

Zapowiedziana konferencja będ :ie dal
szym krokiem Wydziału Gier i Dyscypli
ny w kierunku wykorzystania wszelkich śród 
ków dla podniesienia poziomu piłkarstwa 
naszego okręgu.

* maratonie
poszła gra pojedyncza panów pom e łzv Cer 
n kiem (Czechosłowacja) a Johan.,-.onem 
(Szwecja). Jeżeli Szwedzi liczyli się z moż
liwością zwycięstwa, to w rachubę wcho
dziło zdobycie punktów na wicemistrza 
Czechosłowacji, Cerniku. Wiadome byłu, -e 
Drobny w Pradze jest trudnv do pobicia. 
Obliczenia Szwedów się nie sprawdziły. Cer 
nik zagrał bardzo dobrze i pobił Johanssona 
w czterech setach 6.4, 4:6, 6:3, 6:3.

Drugie spotkanie rozegrali mistrzowie 
Szwecji i Czechosłowacji Bergelin i Drobny. 
Czech potwierdził swą wysoką klasę (słaba 
forma, w której Drobny przegrywał do Cu- 
cellego minęła już) i pokonał gładko swego 
przeciwnika w trzech setach 6:U, 6.3, 7:5. 
Po dwóch grach Czechosłowacja prowadzi 
więc w meczu ze Szwedami 2:0 i iest zde
cydowanym faworytem na mistrza strefy 
europejskiej,

Czy amazonka zagrozi kawalerzystom?
Dzisiaj konkurs skoków w Sopoc«^

Dzisiejsze zawody konne w skokach j przeszkód) obejmujący skoki przez szereg 
przez przeszkody (początek o godz. 18 na ; przeszkód.
terze wyścigowym w Sopocie) zgromadzą 
na pewno duże rzesze publiczności, która 
zechce oglądać nailtpszych kawalerzyatów 
polskich. Obok kawałerzystów, trenujących 
stale w grupie sportowo - jeździeckiej W. 
P„ wystąpi znakomita amazonka, p. Maria 
Kraińska. W zawodach weźmie również u- 
dzial jeździec cywilny, p Karwowski.

Impreza obejmuje konkurs lekki i ciężki 
(różnica polega na szerokości i wysokości

NOWY MISTRZ ŚWIATA W BOKSIE 
'a obecności 50 tys. widzów odbyt się 

w Londynie mecz bokserski o mistrzostwo 
świata w kategorii półciężkiej pomiędzy mi
strzem W, Bretanii Freddy Millsem, a Ame
rykaninem Gusa Lesnevitschrni. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Millsa na punk
ty. Dodać należy, że Lesnjvitsch uważany 
był przez menażerów amerykańskich za na
stępcę Louisa (po jego wycofaniu ue) na 
mistrza wszechwag,

Doceniając znaczenie konkursu miaro 
dajne czynniki fachowe, jakimi są Taw. Za 
clięty do Hodowli Koni w Polsce oraz Zwr 
Zaw. Pracowników Wyścigowych ofiarowa 
ly dla zwycięskich jeźdźców wiele nagród

MIR ZWYCIĘŻA W TURNIEJU 
W STAROGARDZIE

W Starogardzie rozegrany został piłkar
ski turniej z udziałem , Mir' (Gdynia) oraz 
trzech drużyn miejscowych SKS, „Czuwai“ 
i Wieżyca.

Turniej odbył się systemem punktowym 
i zakończył się zwycięstwem Miru. Drużyna 
gdyńska zaprezentowała się publiczności z 

! dobrej stroni i gra jej znalazła uznanie wi
downi. Drugie miejsce zajęia drużyna SKS 
Starogard, ulegając jedynie Mirowi, drzecie 
i czwarte miejsce zajęły drużyny Czuwaj 
i Wieżyca.

Organizacja turnieju przez SKS — spraw 
na.

Miejski Komitet Społeczny dla Akcji 
Masowej Nauki Pływania w Gdyni po
daje do wiadomości, że na plaży gdyń 
skiej i orłowskiej jest prowadzona bez
płatnie grupowa nauka pływania dla 
dz.eci od lat 8, młodzieży i starszych 
nie umiejących pływać.

Zapisy kandydatów -w kioskach na 
plaży w Orłowie i Gdyni. Jednocześnie 
będą przeprowadzone próby sprawności 
pływania na dystansie 50 m. stylem do
wolnym i wydawane zaświadczenia dla 
osób chcących poddać się tej próbie 
pływania i już umiejących płvwać.

Port podobny jest do innych. Ramiona dźwigów 1193 Karcz z nagłą determinacją wybiega przed altanę.
schylają się monotonnie nad otwartymi ładowniami. 
Czerwony wąż wagonów czeka na węgiel. Niebo prze- 
snute kłębiastym dymem. Svreny oczekujących na 
redzie statków zawodzą monotonnym refrenem. Port 
w Malmoe pracuje...

Eryk OJden idzie powoli wzdłuż nabrzeża.
— Przyjacielu! — woła smukłego chłopaka w mun 

durzę straży celnej — gdzie tu jest przystań jachtów?
— O, tam!
Idzie tve wskazanym kierunku. Woda w basenach 

lśni nieruchomo i wygląda jak wielkie, czarne zwier
ciadło...

W przystani spotkał Jakuba. Stary znajomy. Pra
cowali razem w porcie w Sztokholmie. Wysoki, silnie 
zbudowany o twarzy pociętej przez ospę.

— Eryk! — wmzasnął z niekłamaną radością — co 
tu robisz?

— Czekam na taki jacht. Nazywa się „Beatrice“. 
Nie ■widziałeś go?

— Diabli go wiedzą! Potrzebny ci do szczęścia?
— Potrzebny... Nie ma go w porcie?
— Chyba nie! Jak przypłynie, to stanie w tej przy

stani...
Przeszli do pobliskiego magazynu, gdzie Jakub 

miał małą, służbową izdebkę. Za oknem wyraźnie 
było widać przystań jachtową.

— Musi tu stanąć — tłumaczył Jakub — gdzie in
dziej mu nie pozwolą...

Siadaj!
Podstawił krzesło.
— Wypijemy po kielichu i pogadamy uocnę... ry

le czasu ciebie chłopie nie widziałem!
— A... jacht?
— Zobaczysz go pierwszy. Tylko spoglądaj co pe

wien czas w okno...
Wypili. Patrzał w okno. Nic nie zobaczył.
— Musi tu zawinąć — uspakajał go Jakub.
Nie musiał. Po wejściu w obręb portu „Beatrice“ 

skierowała się lekko na północ. Do brzegu przybiła 
poza kompleksem starych magazynów..

.. Przez godzinę siedział u Jakuba. Rozmawiał, nie 
spuszczając wzroku z zapotniałego okna. Wreszcie 
wstał.

— Muszę już iść!
Nie zatrzymywał go. Eryk Olden raz jeszcze prze

spacerował się wzdłuż nabrzeży i po stwierdzeniu, że 
„Beatrice“ nie wpłynęła do Malmoe, mruknął:

— Musieli mieć ciężką drogę! Spóźnili się...
Potem poszedł w kierunku miasta,
— Gdzie jest komisariat policji? — zapytał napot

kanego przechodnia.

Podniósł się gwałtownie. Niewielkie auto wpadło 
w ulicę. Wyrosło na skrzyżowaniu, silnie skręciło i za 
hamowało nagle przed furtką Koła zaszorowały po 
braku i wzniosły w górę fontannę szarego kurzu... 
Poczuł, że gardło ma przeraźliwie suche.

— Arnold — pomyślał.
Tak. Wysiadł z auta. Był w długim, podróżnym 

płaszczu i kapeluszu, zsuniętym na tył głowy. Powie
dział coś szoferowi i skierował się w stronę furtki. 
Szedł wolnym, długim krokiem.

Karcz zagryzł wargi. Ręka przywarła kurczowo 
do szerokiej kolby pistoletu ..

Widzi go wyraźnie. Otworzył już furtkę. Idzie 
wzdłuż jezdni. Szczupła, pociągła twarz. Oczy, które 
widzą wszystko... Spokojnie wstępuje na schody.

Od Arnolda dzieli go występ muru,
Drzwi niezamieszkałej na pozór willi otwierają 

się bezszelestnie...
Nie ma już Arnolda! Zniknął. Wszedł do środka...
Całą siłą woli przyzywa spokój. Ciężkim krokiem 

podchodzi do schodów.
— Poczekam...
Auto też czeka. Niewielka, sfatygowana taksówka. 

Stary szofer zasłonił się płachtą świeżej gazety...
Kilka minut wydaje się godziną. Jak wyświetlany 

w zawrotnym tempie film płyną przez mozg twarze 
i zdarzenia. Tu, poza milczącymi drzwiami jest Ar
nold. Człowiek, którego daremnie szuka policja kil
ku państw. I nie wiadomo dlaczego przychodzi w tej 
chwili spojrzenie. Danki. Smutne oczy, zasnute bólem 
ostatniego rozstania... Dni, spędzone w Sopocie 
Wspólne noce...

I nagle..
Sam nie wiedział, jak to się stało. Trzask otwiera

nych drzwi. Żywa rozmowa. Miły kobiecy głos o głę
bokim, łagodnym brzmieniu. To ona. „Rywalka Kry
styny“ — myśli z goryczą.

Wysoka, elegancka kobieta. Włosy koloru rozto
pionego złota. Szczupłe, zgrabne nogi. Powoli zstępu
ją ze schodów. Arnold idzie z tyłu. W ręku niesie wa
lizkę. Karcz nabiera powietrza i wychodzi na ścieżkę..,

— Dzień dobry! — mówi. Głos ma lekko zachryp
nięty. — Dzień dobry, panie inżynierze — powtarza. 
Kobieta wysoko podnosi brwi. Twarz Arnolda kurczy 
się gwałtownie.

— Dzień dobry! — odpowiada na pozór obojętnym 
głosem. Naw.et nie zwalnia kroku.

Spogląda pytająco.
— Czego pan chciał?
— Jestem mężem Krystyny...
Wiedział. Poznał go przecież w „Strandzie“. Aito 

stoi blisko. Tuż przed furtką. Ale między nim tkwi 
Karcz. Mąż Krystyny...

— Wyjeżdża pan, inżynierze?
— Tak...
— Wobec tego nie wyjedzie pan.
Szyderczy uśmiech. Ręka wędruje do kieszeni...
— Dlaczego?
— Dlatego!
Przeraźliwy krzyk. To krzyczy Angielka. Dwie lu

fy wytrysnęły nagle i spojrzały w siebie owalnymi 
źrenicami wylotów...

Szofer odrzucił płachtę dziennika...
— Donald! — krzyczy Maria. Strzał. Gwizdnął 

nad głową i zagasł gdzieś w perspektywie ulicy... 
Karcz cofa się do furtki. Na środku ścieżki stoi Ar- 
nol. Z luty pistoletu płynie błękitnawy dymek.

— Dlaczego pan nie strzela? — pyta obojętnie. A 
potem z nagła naciska spust. Dwa strzały. Ręka bez
władnie opada w dół...

Karcz był celniejszy. Nieruchome oczy uśmiecha
ją się łagodnie...

Za furtką widnieją mundury policji. Arnold prze
grał ostami pojedynek...

Komenda policji w Malmoe od dawna nie przeży
wała takich chwil, jakie nastąpiły po aresztowaniu 
Arnolda. Telefony dzwoniły bez przerwy. Przed bra
mą zebrała się gromada ciekawych. Po drutach tele
graficznych pędziły wiadomości: „Arnold w potrza
sku!“ Obiegły miasto, poszły na Szwecję, przeniesione 
specjalnymi kablami rozniosły się daleko poza grani
ce kraju... (Ciąg dalszy jutrol '
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